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Alras Bilikojk Kljto, Kreszczatyk 38. Tlisfu 22S4 
nlilstr. i Druk. Polsktej: Kłj», Kreszczatyk 38, Tai. ifi/2

Rękoplnćw AodaSrcya nlo nwrasn 
n d a t t o r  przyjmuje od 12 —1. Snkrotan od 6 8 
A.dminUtrMr» otwarta od ttO- 4 po pot, i «& >—8 

wiasaoram
Oi l « •• U  prwyjmujw nią do yodnlęty 9 wfaaaAr-

J 5 ro d a  8  (2!) g r u d n ia  IS iO  r .

fiśIO FBLITfCZNE. SEflUBn I iJTiaiCE!.

jf a K .  Y .
nutafccM.

Prnnaranrntu! W Kraju 1.-
s Za gr&nlec, 1.60 4 Ag

kari... ,61 roci. ror-n 
8.— 12.-  

1 8 .-
Za zwinną adraaa 30 kap.

OGŁOSZENIA: Za wfcrsz petitowy, lub Jago miejsce 
przed Uustom 40 kop. pierwszy i 20 kop. Każdy na­
stępny rat, aa tekstem «T xop pierwszy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. dało one po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane" wiersa petitowy lub jego m ie jsw l ib

hiumer pojedynczy & kop. 
Prenantriitc 1 ogłoszenia i>rt|!J.ofi

AdmiDittncya

s . T p .

J A N  R O S I Ń S K I
N a d l e ś n i c z y  d ó b r  U n i ń s k i c h ,

po kriiki k .lecz cięJ|i'-.ri ci <r p t«n. no h zisnął w Popu do. 5 grudnia i 
191 > r. w Żerewie, p rze;?»szy lal 34. 20732

Ś W I E Ż O  O P U Ś C I Ł Y  P R A S Ę  N A K Ł A D E M  T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O  S. O R G E L B R A N D A  S Y N Ó W
KRRKOWSKiE-PRZEDMIEŚCIE ATs 66.

Z E S Z Y T  I i I I  ■   —  ■ =  = = ź =  . = . . . . . . . . . . —  .... ■ —

Stały Teatr Polski saiaK. P . T . M. S . >*

Kluba „OGNIW O. 
Stanisławy Wysockiej

I .  „ O d l u t f k i  i  p o e t a  

I I . , ) S ę d z i o w i e ”

Srodł dnia 8 grućnn  
(i ś inny wysięp

» »  k> U l ' d y a  w l  a k c i e  
A .  F r e d r y ,  

iragedya w 2- li r.ćsio-jach 
St .  W y s p u  iAkiego .

Ccuy podwyższone. Keżysr.r A . S k o n lo w s k l .
Bilety sprzedaje Ks ęgarnia W. I d z i k o w s k i e g o ,  K r ^ a z c z a t y k  

N r  8 5  t e l o f o n  N r  8 5 8 ,  a w dzion przedstawienia K a i d  i3 g . i iw .a c  „d
g'idz. 6 weczorem  do końca przedramienia; w niedziele i świata kasa iOgoi- 
wat otwarta od 11 ej rano do 2-e; po południu i od gnaz. 6 do końca przód 
siawienia. Waięp do aaii teatralnej na przedst. dla wszystkich 20005

FABRYKA FORTEPIAWOW

Chojnacki S Suchowiecki
_  założona w ^nryzn w 188) roku, przeniesiona do Kijowa w 1910 r. 
S P E C Y 4 L N O S C . pianina jMuflUłnć; nt,j .1o» szej ><mery*ańskiłj konstruicyi.

WĘT C E N Y  F A B R Y C Z N E
Gwarancja 1 < i ■> 1 icia. Prośm y o zwróernio uwagi na ton i styl.

R e p e r a c y a  i z a m i a n a
Okazyjne fortpp. pianina i fisharmonio najlepszych marek. 

Popierajcie przemysł narodowy, o ile znajdziecie w tern własną korzyść 
K R E S Z C Z A T Y K  N r 8 2 ,  ' 20482

NAPOLEON
(LEGIONY I KSIĘSTWO W A R S Z A W S K I E )

W U.;LAD£'iii I OPRACOWANIU E R N E S T A  Ł U N I N S K I E G O .
  CENR ZESZYTU RB. 1. ..............
CAŁOŚĆ, OSIEM ZESZYT ĆW, OBEJMIE OKOŁO 
TYSiąCA ILUSTRACYJ, PODŁUG RYCIN, PORTRE- 
= = = = = = =  TÓW, PAMIĄTEK I T. P. ■ ' 1 — = ^
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
SKŁAD GŁÓWNY W KS'ĘGRRNI E. WENDE i S-ka 
(T. HIŻ i A. TURKUŁ) KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE 9.

P R O S P E K T Y  NA  Ż Ą D A N IE  W Y S Y Ł A J Ą  S IĘ  F R A N C O .

ZESZYTY DO OBEJRZENIA W E W SZYSTKICH KSIĘGARNIACH. =

T e & l f i *  d r a m a t y c z n y  1 ( T e a t r  B e r g o n ie Ą .
Dziś dnia 8-go po raz J-ty nowa sduka Kołyszki >Po.;* w a lk i* .  Po-zatek 
o g 8-N nircz. W czwartek dnia 9-gj grudnia benef-s P , A a l in o j  > 8 t j  
m iły  d y a b i i e k c  w 3 altach. T iniec C a seW a k  i romanse cygańsli 
wykonają W. BlomonUl-Tamar n i M. K człjw ka. W sobotę dnia 11-g' 

Ć tjos Jakftha Gordma. W n'edz;elę w południe c 6 A r n ik a . W prćbacb 
• H r a b in a  E lw ir a ; .  ____________________________

T e n * ! *  m i e j s k i  D y ro W cy a  8 .  B n y k in a .

Dziś dn.h il go grudnia po raz 3 < i >Z *oty b o g u c ik c .  Uezeątnirzą pp.‘. SU- 
lo-i ir, Dragom-ieck;-, Doloi n, Polorre-, G<rl nko, Kaczonow ik:, Ijoi haDOW. 
Początek o god«ii e 7 ej i pćł wieczorem. Du. 9-;o grudnik 1) > T o s c a « .  
2) T a ń c e  z  n o c y  W a lp u r g i i  i B a . e t  n a p  a w ie t r z n y .  Dnia 10 p 
u z 1-szy po wznowień.u > S a m s o n  i D a l i la r .  Dnia II po raz 6-ty ^ Z y g ­
fr y d * . Du:a 13 grudnia w pi ludu e R u s ła n  i L r d m J ła r , wieczcrem 
>M .rólew>»ka n a r z e c z o n a r  Biiety n a h y ^ ć  można. j _____

w , ? “ Tw"śni.. B t O N C E R T  pianisty
L -  G o d o k n k l e g o

Początek o godzinio 8 tj w. F rtipDn fabr. Bechstejna ze składu F. K u h e  
Biloty cd , 0 - 3  i 5 - 8  w tsięgarni W i. Idzikowskiego, l\reszcz. 35. 30487

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o z p o c z y n a  l i i  r o k  i s t n i e n i a .

W,ychod zić będzie w roku 1911 pod dołychozasowem kierownictwem i z piogramem polityczDym BieimifliiioDyir,
„Dziennik K'jowskl“ w roku 1911 w^ro^adza cały szer g ulepszeń zarówno pod względem tr ts  i jak 

i formy.
W roku 1911 Ozionnilc Kjcwoki ; dT\kowa*y będzie s p e c y a l t i e m i  n o w e m i  B z c io n k a m ty  co 

podniesie czystość i czytelność pisma
W roku 1911 d z ia ł  in fo p m a c y i  t e l e g r a f i c z n y c h  ,,Dziennika“ zostanę znacznie rozszerzony, 

a zwłaszcza dzuł telegramów z W a r s z a w y ,  K r a k o w a ,  Lw ow a  i P o z n a n ia .
Z P e t e r s b u r g a ,  W iedn ia  i B e r l i n a  nadsyłać będą stale do „Dzitnn xa Kijowskiego1' naj­

świeższe inbim acye specjalni korespondenci.
Oprócz tekg^amów A»encyi Petersburskiej i wjmienionych agencyi włamych „D zienn ik  Kijów- 

s k i “ bęIzie umiestczał s z e r e g  k o r i e s p b n d e n o y i  w ł a s n y c h  i s p e c y a l n y c h  korespondentów-' 
z  W a r s z a w y ,  Lw ow a,  K r a k o w a ,  P o z n a n i a ,  Wilna,  Ż y t o m i e r z a ,  K a m i e ń c a  Podoi-  
SKiego, C ie s z y n a ,  nadto w roku 19Ll dział prowincjonalny „Dzienika Kijowskiego" zasilać będą k o ­
r e s p o n d e n c i  z  K u m a n ia ,  B e r d y c z o w a ,  L u c k a ,  Winnicy,  P f o s k i r o w a ,  R a d o m y ś la ,  
S ła w u ty ,  Z w in o g r ó d k i ,  S z e p e t ó w k i ,  B ia łe j  C e r k w i ,  Śm i ły ,  Z a s t a w i a ,  K o rc a ,  Rów­
n e g o ,  S t a r e g o - K o n s t a n t y n o w a  i i n n y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e g o  k r a j u .

O życiu zagraniczuem infonn wać będą czytelników „ D z ie n n ik a  K i jo w sk ie g o  ' korespondenci: 
z W iedn ia ,  B e r l i n a ,  R zym u  i P a r y ż a .

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dobtarciać nędą wiadomości korespondenci w P e t e r s b u r g u ,  
C h a r k o w i e ,  Odesie ,  B a k u

W d z ia l e  l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski ' drukować będzie w dalszym ciąga powieść

p. Edwarda Paszkowskiogo p. t .

R O  Z B I T K I a
?!

Wkrótce zaś „Dziennik Kijowski ‘ rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczesnej znakomi- 
teg , naszego powieśeiopisarza, amora „UNII *

Józefa Weyssenhofa
p >d tytułem:

„ Z f l A J  P A f i A ' 4 .
Powieść ta pisana jest s p e c y a l n i e  i w y ł ą c z n ie  dia „Dziennika Kijowskiego'!.

Aulor, kiiry e lesn io  uad tym uajnowszjm swoim utwtrem pracuje, zastrzega so lie  ewontu-luą >iu’anę ped nogo prw ylej tytułu.

Penadto „Dziennik Kijowski" poda swym czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę ■wysoce ceDiunogo 
i utalentowanego pisarza,

Tadeusza Jaroszyńskiego
pod t y t u łe m : ■ i U N K S

Wrcsz ie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i  t ł ó m a c z o n y c h .  
W d z ia le  h i s t o r y c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Kusi

p- Aleksandra Jabłonowskiego i o - r a  Ko n o p c z y ń s k i e g o .
Nadto drukować będz e studyum historyczne autora , Nocy z 6 na 7 października" p. W. PROGONIIRA p. t.

„Uwagi nad taktyką polska w  bitwie pod Grunwaldem'.
W styczniu 1911 r. prenumeratorzy „Dziennika Kjowskicgo" otrzymają ozdobiony licznemi ilustracjam i

Dodatek Ilu stro w a n y,
p'św ię ony rocznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego i Fryderyka Szopena, ja^oteż najważniejszym 
wypadkom t o k u  ub e g ł  go.

Prenumeratorom „Dziennika łwjowsąego" będzie przydugiwalo w r. 1911 prawo nabywania po ce­
nie zniżonej cennych v ydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dzie jów  P o r o z b a o r o w y c h  Litwy i Rusi  
Z GLOGERA —E n c y k lo p e d y i  S t a r o p o l s k i e j  i R oku  P o l s k ie g o ;  D-ra KONECZNEGO — Histo- 
ry i  P o ls k ie j .

WARCNKi 1'RENCMERATY „Dziennika Kijowskifgo" pozostają niezmienione, a mianowicie:
12 r b .  r o c z n i e ,  b rb .  p ó ł r o c z n i e ,  3  rb .  k w a r t a l n i e ,  I rb .  m ie s i ę c z n ie .

Oiubom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to będzie przysługiwało i  na r. 1911

2G972

T ć a t i * 99 D y r e h c y a  
J . CUW AH-TOItCOW JI.

Dziś <J. 8 B rudni?  p r z e d : awionic n a  rz(‘cz Tow*rzv<iwaj niosifnia [.cmi c? 
uikfcam z ym sfuchacznr-m  |Y  |  i + a r o ł  i  r j J / l / i r l r c  w l m  » kc''' 
'A1 yżzyr  h Kur ów Żońshich; *J H l o l  (11  I K d  Zuta-fs^cirgo.

S a f r u f f i S e B  „Kartka z r o m a n s u 3) „I noc, i 
księżyc i miłość** 4) „Oddział kon-
e p r ł n U / U 11 Uczestniczą P?. G ssz'hsta. Uza^u^a Ju-en:ew ?,
G C I l U n j f  .  ŁiwrecKi. len u jow , Marski, Niedie! n Kudwcki. Pocrs- 
i.ak n g 8-e;. Ceny zwjc?a;nc. VV ..zwrrt k d -ń  9-go i raźnia po raz 5-ij 
u w o c e  o ś w i a t y ;  w 4-cb akł. hr Leona Teł I ęa. L>ia i rsnumer-Uorów

ga:rty .K i j o w s k i e  W ie s t i ;  eony zniż ne. W : iąk-k dnia 10 go grudnia
hcrelts A. b a r j a ł  s P ó l - .o c m  R y c o r i . : ,  w 4 eh i.ki&i tl Itisonr. Nowe 
aeaora.-yo W Kolenda, IV VoboN dnii u -g o  łrndria na rzecz przyiułiii 
dla rolożn:c. Towarzystwa uicMi-a a prr •< v b:rd:i ) oloin. m.arta Ki iwa. 

) i ś a m s o n  i D a S iia ;  w 3 akt., Sr) i d a r i k a  z  r o n ia r t s u t .  W nic- 
dzielę dnia 12 w pckdnio no ceuarli z Kżonjr h in  raz 8 G a u d e a m u s ; ,  
W pouicd;iiłek dnia 13 ogMno-przy-aępne rr. d uiwiecie >E i*os i P a y c h e t .  
W próbach; .P o s k r o m i e n i e  z ł o ś n i c y  SzekraTa > « a i e p a <  J Slo- 
wackipgn. - -M is e ^ e e e ;  S. Juszkie^icz*. Bnety na powyższe przedstawienia 
nabywać mozn* w kasio teatru

CyrF"3-ci JfikiUYyTh
(Gmach Cyrku Hipp.i-Palace). 20172

f!2 JonhJ} Białych niedźwiedzi. PŚ L
ti t step znakom. [> g-ouicy H e n r y k a  W ie h m a n a

Białymi niedźwiedziami.
ko na 10 V6jstę jów. Szczeg. w progr. Początek o go- 
d?i 'in H i pnł w rcznrrni.

M K O K

jj' G a b i n e t y
I  ko sm etycznego m asa żu  tw a rz y  £

H a lin y  A d e lh e im
p o d  d o z o r o m  l e k a r z a .

Ukończ, w Pary.H I n s t i t u t  d e  
B e a u t ń  e t  ń r t . l e  F r  . r e e l a e  
jr r o f  , A r c h a m b c s u .  H igienicz­
ne pn |i;gnowanie twar/y, usuw*n-.e 
zuarszcztk, i-i gjw , wągrów, bn dt- 
wok, rudwóinyili pootródków i prysz­

czy F m & lio w i> n ie  f w a r z y .

M anicure.
S p e -y a ln c  r i t  Iygo» w acie  wintów 
i pr y w racan ie  p ierw etnego  ko lo iu  ^  

y  wcd-’ug najnow szych spoacbów. y  
X M i k o ł a j e w s k a  N r  f7 . A  

l - r z y j m .  o d  l i - f  i o d  5 —7. ^
^̂ *i

Do dz'siejszego N-ru dołączŁmy 
d l i  prenumeratorów zamiejsco­
wych karty zwrotne od Aumi- 
nistracyi „Tygodn ka Ilu t owa- 
nego '.

J< re s zc 2ełyit 2 7 , w p ro s t ^ r o r e z n e j
&ostał otwarty

Oddział kijowski
j S i r o j ó w  d a m s k i c h :

Znane] w  miastach Stołecznych
F IR M Y

Fridlender(C
W ie lk i w y b ó r w y tw o rn yc h  gotow ych sukien, szlafro­

ków, sukien reformowanych, bluzek, spódnic i t. d.
1 CENY POZA KONKURENCYĄ ~

JC re s zc za tyk  2 7 , w p ro s t p r o r e z n e j
20724

K l u b  „ O g n i w o
u .  Starjniem s»kcyi stmoksztklceois, Ko­

la Kobiet Polek w Kóowio, odbędiio się

Odczyt
Jana Lorentowicza o twórczości Jul. 

Słowackiego.
Pociątok o goJz 8 cj. B !ely w conia cd 20 kop. do 1 ib. 50 kop. 

są do nabycia w księgami W l. Idzikowskiego. 20099

Teatr M i a n & w i k l e g ^  4-#j po poluoniu.
N*d pregratn wastępy p i e r w s z e g o  w  R o s y i  k w a r t  tu

W ł ó c z ę g ó w  S y b e r y j s k i c h
Oryginalne kosiyumy i charaktoyzacya. vVszędzie w iolsie powodzenie. 20741

Konie wierzchowe i u r n ę -gpwe
B u h a ik ir,sy si#ai ,kr*'U M I i a j ^ n i  ińskiej sprze­
daje J m  Drzewiecki, msj Strzyżubw, 
st. kol., poczt., tolegt O r s t ó w ,  gub. 
kimwskir .  6155

M J J P  F i Li\ «-'kij o^i c.
n  t  k i -K' P ! : r , k r??
^YNOZT wQ0_skwiE

P o d a r k i  n a  c h o i n k ę

w  w i e l k i m  w y b r i n e s
Pp. zsmie.se. w ysthm y za zalicz, poczt Cenniki i opak gratis.

19G0Sktad Fortepianów i Pianin

J. Kerntop? i Syn
dcstawcy kijówsk ego oddziału Rosyjski >j Cesarskiej szkoły Muzycznej i Kon- 

serwatorTum Warszawskiego. Ki.iów, Krcszczatyk Nr 33. I>1p1od 609.

ucjE. Sluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza
i innych fabryk. W y  na j  eiii i reparacye.

Filia K i jo w sk a  K r e s z c z a t y k ,  g m a c h  R a t u s z a
3er, masło śmietina, mleko sterylizowane, śmietanka i kiełba y wtas..»j 
fabryki   20721

f l ip t r io h  ^ y ° w ’ ^onauntejawsua 8.
U IClIlwll Najwięk. i najlepszy wyhór

Pocztów ek
Grawiur i Papoterie.
M o r u !  Poi* Genuą R iw ie r a  w ł o s -
l l  C l V I k a  »Dom Polski*

S TA N IS ŁA W Y  CZAJKOW SKIEJ
Willa N a r ę a n o ,  Capolungo 47 z o- 
grodem nad samem morzem. Pokoje 
słoneczue, duże, ogrzewane, z całk-owi- 
tem utizymauiem. 8-iiadanio, obiad z 
5 dań, kolacya z 3 dań. Polskie p;s- 
ma, dzienniki; wanaa, elektryczność. 
Ceny umiarkowane. 20265

Lek.-óent. J. Zozul iński
9 —1 i 4 - 6 .  Winnica, ul. Pujzkińska1 
d. Marjsnjwskio. ?o270

1-a lecznica dentystyczna
85 K re a z c n ty k  85.

p rzy  lecznicy o h b r u r g .  16268

Ao sprzedania nasienna kukurydza 
pierwsza produkc. oryginamą iC jc in -  
k w a t in o ;  po cenie 1 id. za pud, 
z w orkm i luco st. Bi»la-CerLiow. 
Zgłaszać s,ę do Żarz, Dóbr Bereziań- 
skieb, pocz. WołodarkŁgub. kij. w Bp - 
rrrnie. 20735

  0BSTALUNH1 " f1
na Uniformy dla wojskowych i studentów

z lepszych materyałów wykonywa itr
K r a s a c z a t y k  g m a c h  R a t u a z a  f o l .  1 5 -2 6 .

N o ta tki In fo p m a o fja a .

Gimnastyka w P, T. G. W poniedz ia­
łek. Chłopcy do 14 lat; 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; drubinie 8 —9; druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; drphinie t —7; druhowie młod­
si 9—10. S r v d a : Ćwiczenia dowolna 
9 —lG. C zwartek: Chłopcy do 14 lat
5—6; chłopcy powyżej 14 lat C —7; dru- 
hinia 8—9, druhowie starsi 9— ,0 . P ią  
tek: Panienki do 14 lat 5—6; drnhime
6—7; druhowie młodsi 9 —10. N iedzie­
la: Ćwiczeniu d ługości LO— 11 zrana.

Zarzad Związku Równouprawnienia 
K„biet, Kreszczatyk 5 m <0.

Koło Kobiet Polek. Dyżu-y Zarządu 
cd 11 do 1 zs wyjątkiem św ąt i n ie­
dziel w lokalu Ki i (Furaulle owska 
26 iu. 1). Dyżury Sekcji 1’edagogicz- 
n j w celu pjśredm ctaa pracy nau­
czycielskiej coduonnie cd 2-ej do 3 w 
tymżo lokalu.



D Z I E N N I E  K I J O W S K I N r ,22 ')

Wiedeń, 17 grudnia.
—)oo(—

Bienerth redivivus\ Gabinet Bienertha 
w Austryi poczyna być koniecznością pan 
s ito w ą . Widzieliśmy już trzy oblicza gabi­
netu Bienertha, nie jest wykluczone, że po 
Nowym Roku Zobaczymy czwarty gabinet 
Bienertha,

V/ listopadzie r. 1908, po upadku ga 
Linetu ba». Becka, przeszedł lo steru pierw­
szy grbinet bienertha, Dyl to gabinet pro 
wizoryęjsny, ?,łożony, z .m ałjm  wyjątkiem, a 
samych szefów sekęyi, z urzędników kieru­
jących ministerstwami. Na początku zeszłe 
go roki1 pizem.emł się arugl gabinet Bie 
nertha w gabinet „czapki z bączkiem" 
w którym zasiedli ministrowie urzędnicy, 
gabinet urzędniczy stracił w ciągu roKii 
swych ministrów czeskicn i został w r. 1910 
czysto niemiecki gabinet urzędniczy z dwp* 
ma polskimi ministrami parlamentarnymi 
Ponieważ, ci nie mieli zaufania. Koła Półśnie 
go, musieli pójść precz i gabir.pt cały poda 
się do dymisyi. Ale po przyjęciu dymisy 
cesarz powierzył sprawowanie rządu uyml- 
syonowanemu gabinetowi aż do zamianowa 
nia nowego gabinetu.

We wiórek dnia 13 grudnia przeusta 
wił się parlamentowi Ill-ci gabinet Biener 
tha, oklaskami izby przywitany, gabinet dy 
mioyoiiowauy, któremu parlament uchwalił, 
czego nie cnciał dać temu samemu mini 
sterstwu przed jego dymisyą: prowizorylim 
budżetowe na pierwszy kwartał 1911 r., po 
zyczkę inwestycyjną w, kwocie 109 milio 
now i przedłużenie reguł iminu porlamen 
tam  ego na rok 1911.

Niczego więcej na razie rząd nie po 
trzebuje. Ustawa bankowa w podjęciu zło 
tem wypłat dewiz zagranicznych nie jest je 
szcz.e uchwalona w sejmip węgierskim 
prawdopoaonnie nie bęazie w tym  roku na 
Węgrzech uchwalona, traci przeto i dla Au 
stryl cechę konieczności państwowej. Trak 
ta t Handlowy z Serbią powinien był być u 
chwalony, ale nie musi być uchwalony 
gdyż rząd posiada parlamentarne pełnomoc 
nictwo do zawarcia traktatu  z Serbią na 
podstawie ustawy upoważniającej, może
przeto wprowadzić w życie traktat, bez no 
wej uchwały parlamentu. Dwie drobnego 
znaczenia ustawy, przedłożone przez r^ąd, 
o użyciu nadwyżek z kas sierocym i o są­
downictwie konsuiarnem, chociaż term ino­
we nie są rządowi potrzebne i może się bez 
nich ooyć.

Tak więc całe pensum  koniecumści 
państwowych zostało przez parlament wyko­
nane, rząd otrzymał czego chciał i co mu 
do sprawowania rządów było niezbędnie po­
trzebne. Parlam ent zostanie odroczony na 
święta, w dniach 29 i 30 grudnia zbiorą się 
wspólne delegacye w Budapeszcie i tam bę­
dą uchwalone nowe kredyty na pow’ększe- 
nie konlyngeusu rekruta i na nowe okręty, 
a :iedy około połowy stycznia zbierze się w 
W iednu p&rląjmmt na dalsze obrany, zastar 

.pW*- jp i^ jjftd ł-sobą moiwy rząd» .
Jaki on będzieV Kto w nim zasiądzie?
To są wielkie pytania, które najżywiej 

w tej chwili zajmują uwagę świata polity­
cznego.

Nie jest wykluczono, że cesarz powie­
rzy znów BienerJiowl złożenie nowego ga­
binetu.

Może być przeto dalsza metamorfoza 
Bienerth i, jako szefa IV-go parlamentarne­
go gabinetu,

Histwrya metamorfozy Bienertha, bę 
dzie historyą rozwoju stronnictw parlamen­
tarnych od rozbicia koalicyi Becka, aż do 
utworzenia koalicji Bienertha.

Nie głębokie to były kanały galicyj­
skie, w których Koło Polskie miało utopić 
gabinet Bienertha, skoro br. Bienerth nie 
utopił się w nich, lecz przeciwnie wyłazi o- 
becnie, jako szef prowizorycznego rządu, a 
ju tro  może stanąć na czele gabinetu parla­
mentarnego.

Ale też nie było prawdą, co niemcy, 
a zwłaszcza leader liberalnych niemców W 
Austryi, wiedeńska „N. Fr. Presse- onciała

wmówić w opinię publiczną, że Koło Polsirie 
obaliło gabinet Biener'-ha.

Nieststy, tak nie było. Hislorya zakuli­
sowa upadku drugiego gabinetu Bienertha 
śest jeszcze niewyjaśniona, niewątpliwie per- 
idya gabinetu wobec interesów ekonomicz­

nych G&licyi i opór przeciw budowie kana­
łów przyczyniły się ao upadku gabinetu, 
głównie do bezpowrotnego upadku politycz­
nego ministra skarbu d ra Leona Bilińskie­
go, alę źródło przesilenia tkwiło gdzieindziej.

Źródło to tkwi w stosunkach czesko- 
niemicckich, w niedoszłej do skutku ugo­
dzie, w odroczonych rokowaniach czesko- 
niemieckich.

Nie w Wiednia, lecz w Priaze Cze­
skiej rozstrzygnie się, czy na czele gabinetu 
w s&csnttf 1911 r. stam.5 bi. Bienerth, czy 
hr. Gautsch.

Stąd dziś wszelkie kombinacye osobi­
ste co Jo składu przyszłego"gab,netu są zu 
pełnie dowolne i w każdym raz e przed 
wczesne. Nawoływać raczej naięiy do sku­
piania i poparcia.solidarnego Koła Polskiego 
W iłhwili tak ciężkiej i "pełnej trosk, jak ta, 
którą obecnie prżeżywamy, aniżeli rozbijać 
się w kombinacyach osobistych przy obsa­
dzaniu przyszłych tek. Jest starą tradycyą 
parlamentarną, że cesarz powołuje do gabi­
netu męża zaufania Koła Polskiego. To też 
ministrowie polscy wychodzili zawsze albo 
z prezydyum Koła Polskiego lob z komisyi 
parlamentarnej Koła.

Oczywiście, że prezes Koła Polskiego 
ma nie tylko głos decydujący przy obsadza­
nia tek polskich, lecz w pierwszym rzędzie 
powołany jest do objęcia teki. Tyiko od pr«' 
zesa d-ra Głąbińskugo zależy, czy zecnce 
wejść do przyszłego gabinetu

Jnk zawsze, tak i tym razem am bicje 
poselskie sięgają nawei do tych, o których 
nikt w kraju nie przypuszczałby, że mogą 
marzyć o tece mimsleryalnej. Wytwarza się 
z tego gonitwa za posadą i w zabiegach 
ty^h bierze udział prasa, oddana na usług: 
pewnych osobistości. Jest to zupełnie nie­
zdrowa polityka, którą uprawia pewna część 
prasy, zwłaszcza niemieckiej, która wysuwa 
pewne osobistości i wymienia ich nazw,ska, 
jako kandydatów ministeryalnych. Obiegają 
więc listy kandydatów, które u znających 
położenie budzić mogą tylko uśmiech poli­
towania Byłaby to zresztą zabawa niewin­
na, bo takich „lansowanych" kandydatów 
nie liczy się na seryo, gdyby nie była połą­
czona ze szkodą publiczną 1 nie przyczynia­
ła się do rozbijania Koła Polskiego — i bez 
tego nie bardzo skupionego — w takiej 
chwili, która wymaga zimnej krwi, rozwag), 
umiejętności politycznej,- a nadewszystko 
skupienia i solidarności narodowej.

W  przyszłym gabinecie, jakikolwiek 
będzie wynik rokówań czesko-niemieckich 
w Pradze, dwie teki muszą przypaść połakom.

Jesf rzeczą rozumnej i przewidującej 
polityki Koła Polskiego, a ty  wybór korony 
padł na najgodniejszych.

stws. memisckifgo, Mtomiast na W otyciu .jest. ono «gro- 
żae», gdyż dziesiąta część Wołynia znajduje się w po­
siadaniu niomców. To też no*y projekt prawa zwró­
cony jest tylko przeciwko koionizacyi niemieckiej na 
Wołyniu, z wykluczeniem Podola i Ukrainy.

W  sprawie zniesieniu serwiłuiśw,
-c/j: —

W. L.

Niemcy na Rusi,
W swoim czasie przytaczaliśmy trochę cyfr o 

S oloa in cyf nienrteclilej7na W oły ord. Obecnie podaje­
my jo w opracowania.

Znany projekt ministra spraw wewnętrznych, ma­
jący na ce1 a powstrzymanie koionizacyi Wołynia przez 
nieacow , a złożony niedawno Izoie Paósiwowej, zawie­
ra w sobie dane statystyczne, zaczerpnięte ze spisu 
łnL iości w roku 1897 Dowiadujemy się z tych ze9ta- 
f te ń , że na Wołtniu niemcy (poddani rosyjscy i obcy) 
po jadają 626 tysięcy dziesięcin z ogólnej powierzchni 
gnhernii, wynoszącej 6 i pół milionów dziesięcin. Sta­
no »/i to zaicrn 9,56 proc. całej ziemi wołyńskiej. W po 
szcamoinycn portalach najwięcej jesi ziemi w rękn 
niemców; w powiecie żytomierskim 23 proc., łockim 15 
proc,, nowogrodzkim 21 proc., rówieńskim 10 proc., 
włodzimierskim 9 proc. i dnhieńskim 8 proc. Inne po­
wiaty znają niemców o wiele mniej. N a Ukrainio niem- 
cy (rosyjscy podnani i obcy) posiadają 33 tysiące dzie­
sięcin, co stąuowj zaledwie 0,72 proc. oąńlnr, przestrze, 
ni Ukrainy, wynoszącej 4,656 tysięcy dziesięcin, na Po­
dolu zaś w ręku niemców znajduje się jeszczo mniej 
ziemi, bo tylko 24 tysiące dziesięciu, to jest 0,65 proc 
e ił- j  ziem. podolskiej, wynoszącej 3,839 tysięcy dzie­
sięcin.

Z tego zestawienia v idocznem jest, że ani na 
Ukrainie, ani na Podolu niema żadnego niehezpieczeń-

OJ jednego z ziemian naszych otrzy 
m ujem j artykuł, który, ze względu na aktu­
alność sprawy, podajemy w całości poniżej: 

Wiadomość o projekcie zniesienia, ser­
witutów możemy powitać z prawdztwem 
zadowoleniem, gdyż nieuregulowana dotyeh 
czas sprawa serwitutowa jest prawdziwą do 
łączką, tamującą rozwój normalny naszych 
gospodarstw a zarazem jedną z ważni ej szycb 
przyczyn nieporozumienia między dworem 
a wsią. Dla nas, polskich właścicieli, sprawa 
ta ma specyainle doniosłe znaczenie, gdyż 
serwituty Istnieją jedynie w t. żw. Zacho 
dnim kraju i Królestwie Boiskiem i dlatego 
nasi przedstawiciele w Damie i Radzie Pań* 
stw a powinnihy jak  najdokładniej poznać 
istniejące stosunki i odpowiednie już w zna 
cznej ilości nagromadzone mat ery a ty, zeoy
0 ile możności nie dopuścić do szablonowe­
go załatwienia tej doniosłej r. fjriny  według 
projektu rządowego, który, jak moi aa wńo 
sic z pojedynczych ustępów, wiele pozosta 
wia do życzenia *). Nie ulega wątpliwości, 
że wielce pożądanem jeot jaknajszybsze ure­
gulowanie sprawy serwitutowej chociażby 
nosztem dość znacznych ofiar, ale nie natęży 
iść znów w tym kierunku zadpieko. Są 
między nami tacy, którym serwituty doku 
czyly już ao tego stopnia, żo chcieliby się 
ich pozbyć za jakąbądź ctnę.r nię bacząc na 
to, że lekarstwo, w pojedynczych zwłaszcza 
w/padkacn, może być gorszem od same, 
choroDy, są bowiem wypadki, gazie przy 
znacznem odszkodowaniu właściciel musiał 
by d>a przeprowadzenia separata sprzedać 
majątek.

Największa niebezpieczeństwo tkwi mo- 
jem zdaniem w zupełnej nieznajomości spra 
wy n f  tylko wśród naszego, a ' tembardziej 
rosyjskiego społeczeństwa, ale nawet wśrpr 
prawników i w sferach miarodajnych! O ser 
witutacb mówi się i pisze dotąd jsk  o żela 
snym wilka i nikt dobrze nic nie wie co to 
jest właściwie. Nawet w sapiem prawo 
dawstwie niema o tego rodzaju serwitutach 
żadnych wiadomości i jedynie wyrosi se­
natu dają jaką taką odpowiedź w tej zawiłej 
snrawie. Serwituty rzeczywiste: leene wszę­
dzie, a pastwiskowe w niektórych tylko gu­
berniach Ltewskicn, o ile pamiętam, mają 
dość określoną formij choć i to nie zawsze, 
ale najtrudniejszym do określenia jest tat 
zwany serwitut pastwiskowy n** ugorach
1 rżyskach w Pof.-Zach. kraju.

Nie wiedzieć dlaczego nazwano serwitu­
tem wzajemne „czasowe" prawo, pasania by­
dła na ugorach przed zoraniem „tłoki" i na 
ścierniskach po zebraniu zboża. Prawo to, 
przysługujące zarówno właścicielowi na po 
lach włościańskich, jak włościanom na dwor­
skich, zostało wprowadzona jako środek 
tymczasowy do czasu wprowadzeniu separa 
tów. Prawo to n ię ma ani okrążonych gr t-

ani przestrzeni, -ani czasu--słowem nie 
posiada zasadniczych cech każdego serwi­
tutu, to też nie zostało wciągnięte do ko­
deksu, a we wszystkich innych dokumen­
tach urzędowych u aay w a się wzajenmem 
prawem, ale nigdzie nie nazywa się serwi 
tutem . W ogtidcuch dopkro czasach w pro 
jektach prawa o uregulowaniu stosunków 
agrarnych, przyklejono sztucznie nazwę ser­
witutu, gdyż chodziło o to, Łeby koniecznie 
dać w łościanom jaltieś odszkodowanie. Na 
szczęście w obewiyc. pr jekcie odszUedową 
nia to je s t znacznie zmodyfikowane, ale 
w poprzednich projektach, w których do­
wcipni autorowie chcieli szacować wartość 
prawa pastwiska za pomocą formuł matę- 
mutycznycn w rodzaju takim, jak: 1 krowa—
2 świniom—6 owcom i t. d, i obliczali, że 
z jednej dziesięciny ugoru można zebrać są­

żeń 6iana—wysokość odszkodowania docho­
dziła do takiej normy, że właściciel mógł 
w pewnych wypadkaah oddać całą ziemię 
włościanom i jeszcze coś dopłacić. Jednakże 

obecne normy odszkoaowania nie są zno­
wu tak niewinne. Wynagrodzenia kapitali­
zuje się w stosunku 5% wartości pastwiska 
( §  11); włościanie otrzymują V i s  przestrzeni, 

której korzystali wyłącznie, lub V3,,, jeżeli 
z pastwiska korzystały obie strony (g 19). 
Nie będę s ;ę zastanawiał nad samą zasadą 
odszkodowania, która z punktu prawnego 
jest wprost nonsensem, bo przecie wzajemne 
prawo powinno się wzajemnie kasować bez 
żadnego wynagrodzenia, i, gdyby już konie­
cznie stosować wynagrodzenie, to sprawie­
dliwość nakazywałaby, żeby wynagradzać 
tylko za różnicę przestrzeni, t. j. że tam, 
gdzie przestrzeń ugoru u włościan jest więk­
szą, powinienby właściciel otrzymać wyna­
grodzenie Od włościan, ponieważ on miał 
prawo paść swe bydło na większej prze 
śtrzeui i vice-versa. Ale tu o sprawieaU- 
w ośd nie może być mowy, bo w sfe­
rach miarodajnych uznano odszkodowanie 
włościan za konieczne. Chodzi o to tylko, 
teby odszkodowanie sprowadzić do mini 
mum, a prawo uczynić jasnem, jednolitem 
i śdsłem , ażeby nie dawało organom miej 
scowym pola do rozmaitej i aowomej inter- 
pretacyi, która jest stale źródłem nieporozu 
m ień ,' a nawet nadążyć. A więc przede 
wszystkiem, gdy choazi o pastwiska na ugo­
rach i ścierniskach, powinna być bezwerun 
kowo wykluczona zasada szacowania war­
tości tych pastwisk. W jakiż bowiem spo 
sób można oszacować prawo pasieni?. chyDa 
za pomocą wyżej podanych formuł? Nikt 
nie*jest w stanio ani ocenić pastwiska na 
ugorze, auł określić ilości sztuk bydła, ani 
czasu, w kterym  się korzysta z tego praw?

Każdy ugor inaczej się przedstawia: w 
dobrem gospodarstwie dworski ugor nie ma 
absolutnie żadnej wartości, w złem — może 
mieć wartość względną, w dobrem gospo­
darstwie ugor powinien być zasiany w kwie­
tniu, w złem — może stać do lipca, tak sa­
mo ścierniska, wreszcie, w niektórych 
wsiach włościanie od szeregu lat zasiewają 
ugory, a w wielu majątkach właściciele cd- 
dawna wprowadzili pLdozmiany i w ten 
sposób do m inimum  amnięjszyli przestrzeń 
ugoru. Wszystkie te względy'wskazują naj 
wymowniej, ie oszacować prawo pastwisko 
we, chociażby w przybliżeniu, jest niepodo 
bieństwem, a gdyby wbrew odrowemu roz­
sądkowi zechciano koniecznie oceniać w 
każdej wsi, te najprzód potrzeba bardzo 
wielu lat i całego sztabu urzędników, a po- 
wtóre w każdym majątku włościanie otrzy­
maliby zupełnie inne odszkodowanie, coby 
mogłe nieraz wywołać nawet zaburzenia, b . 
uiepodobna, by im wytłumaczyć, dlaczego 
otrzymują inne odszkodowanie, niż ich są­
siedni.

Wogćle więc zarowno ze względów 
praktycznych jak i etycznych ocenianie war­
tości pastwiska |»owintłcr być zupełnie wy­
kluczone, a przy odszkodowaniu za te fik­
cyjne korzyś :i powinna być zastosowana o 
ile możności jednolita norma dla wszyst­
kich. Co zaś do wysokości lej normy, to 
Mje joet teżWarunm/ifo az nazbyt wysoką— 
wystarczy wskazać na stosunki panujące w 
majątkach odseparowanymi żeby udowod­
nić, że owe wspólne pastwiska bynajmniej 
ra  dobr byt nie wpływają, a ńaw^t wpły­
wają ojeraaie, dslękł bowiem owemu prawu, 
włościanie zazwyczaj mają bardzo nędzue 
bydm w ilości nieodpowiadającej zapasom 
paszy zimowej i w zizjąie sprzedają je za 
bezcen. Jeżeli odszkodowanie ma stanowić 
jakąś część przestrzeni, z której Użytkował

*) Bardzo dużo m ateiyali znaleźć można w pra­
cach komisyi, < b ia liją  ych w swoim czasie za iaieya- 
tyw«, h-. Wittegó. Najlepiej opracowaną jest, o ile mi 
sie zelajr, t a sprawa w pracach komisy, oodujstiej. 
Również bardzo polecenia godną Wgt b r c a z n r s  J. £ . 
Rakowiczs, dzisiejszego m arszflia szlachty podolskiej.

(ftse czy bbg), to koniecznie trstbą wyjaśnić 
o jakiej to przestizml jest mowa. Najśłusz 
uiej; byłoby cjiybe przyjąć za podstawę “3 
obszaru gruntów ornyph właściciela mająt­
ku, lub TL zależnie od; tego, czy pr?y u- 
właszczen.u istniała trzy czy oztero-poiów- 
ka, i tego tylko obszarze, jaki istniał przy 
uwłaszczeniu, bo tylko tycb gruntów prawo 
pastwiska się tyczy. Ani karczunki, ani 
zoraoe później stepy, łąki, lub nieużytki do 
tej kategoryi nie należą, bo na nie wsponu 
niane prawo nigdy się nie rozsoiągało. Nowe 
prawo powinno w ęc wyraźnie orzekać, że 
ytłośeianie dostąją jako odszkodowanie pe­
wien procent ilosd ziemi, jaka przy uwłasz­

czeniu znajdowała się pod pługiem. Dla iln- 
stracy? weźmy przysiad: mejątek w chwili 
obecnej skłaoa się z 1000 dziesięcin ziemi, 

których 300 dzies. lasu, 000 dzies. ornego, 
50 dzies. sadybowej i 50 dziesięcin stawów, 
dróg i nieużytków. Przy uwłaszczeniu Dyło 
tam 400 dzies. lasu, 300 dzies. ornego 
200 dzies. stepu, 30 dzies. sadybowej j 70 
dzies nieużytków; owe 600 dz es. ornej zie­
mi powstały ze 100 dzies. karczunku i 200 
dzies. zoranego stepu. W danym m ajątku 
włościanie mogą dostaćodszkodowanie w ilości, 
pizypuśćny fe^n ie  600/3 dzies. a 300/3, bo 
faktyczn e przy uwłaszczaniu dostali prawo 
pasienia tylko na 300 dziesięcinach, a wobrc 
istniejącej trzypofówki paśli na 100 dziesięci­
nach. Tu również mojam zdaniem powinna 
być Oprowadzona jednolitość, t. j. że włoś­
cianie powinni dostać tak.e same odszkodo­
wanie w" majątkach, W których pozostała do 
tej pory trzy lub cztero-polówka, jak w tycb, 
gozie wprowadzono płodozmian, bo nie wi­
dzę dobrej racyi, dlaczegoby ci właściciele, 
którzy do tej pory nie wprowadzili u siebie 
płodozmianów, mieli być poniekąd za to ka­
rani, plącąc większe odszkodowanie. Dla u- 
trzymania sprawiedliwości, powinno się przy­
jąć za zasadę, że wszystkie majątki meod- 
saparowane, znajdują się w jeduakowem po­
łożeniu.

Z drugiej strony uważałbym za słuszne, 
żchy zniesienie prawa pastwiska nie było 
obowiązującem dla właścicitla, jeżeli bowiem 
projekt prawa przewiouje odszkodowanie tyl­
ko ze strony włsściciols, to powinno mu s:ę 
pozostawić swobodę wyboru. Jeżeli uzna, że 
takie odszkodowanie ssę jemu opłaci, to za­
żąda zniesienia, prawa pastwiska, jeżeli ztś  
nie—to niech mu wolno będzie zachować 
wspólnotę

Jest tu jeszcze w projekcie ustęp zu­
pełnie niezrozumiały, któryby należało wyjaś­
nić. W t? 19 mówi się że włościanie otrzy­
mają TJ1S przestrzeni tam, gdzie korsyj-tali 
wyłącznie z prawa pastwiska; owe „wyłącz­
ne" korzystanie jest prawdziwą zagadką. 
Niema chyba majątku, w którymby włości .- 
n e tylko paśli na ugoraih 1 rżyskach właś­
ciciela, bo zawsze n& tych cjuasi-pastwisirach 
spaceruje byoło, jeżeli nie samego właści­
ciela, to jego czeladzi. Więc co to ozna­
czać może owa „wyłączność*.

Czy nie miał tu  projektodawca na m y­
śli tyoh Wypadków, kiedy włościanie korzy­
stali z prawa pastwisk i  na gruntach dwor­
skich a właśc ciel swego prawa pasienia na 
gruntach! włościańskich nie urzeczywistniał? 
Takie tłómacznnle jest najhardziej prawdo- 
podobnem, chociaż nie bardzo się wiąże 
z samą treścią danego paragrafn i powinne- 
by stanowić osobny- paragraf szczegółowo 
opracowany. Ale, ;eżfcl. przyjąć takie tlóma- 
czenie, to przeci w tej zasadzie należy iak naj­
mocniej zaprotestować, bo byłaby ona po­
zbawioną wszelkiej słuszności, a zarazem 
prowadziłaby do tysiączny en nieporozumień 
przy stasowaniu prawa. Jeżeli bowiem wła­
ściciel nie korzystai z prawa pastwiska na 
gruntach włościańskich, to przez to samo 
przez szereg lat tracił pewną wartość—jeżeli 
wogóle to pasienie uznaje się za wartość— 
na korzyść włcściao, -więc za cóż obecnie 
r*« jeuzere im dopłacać? Więc odwrotnie 
tafh, gdzie Włościanie nie ko.zystali cią­
gu ostatnich 10 lat, powlnniby to zapłacić 
właścicielowi? To jedno, a następnie jak 
taką kwestyę wyjaśnić? Zipomocą zeznań 
świadków? Wierny przec‘eż co to są u nas 
owe sławne zeznania za wiadro wódki, lub 
inny poczęstunek. Wugóltr sprawa powinna 
być tek posuwie na, żeby żadne zeznania 
świadków nie były ani potrzebne, ani dopu- 
szazałfle; Dla tegu też owe 10 lat ostatnich 
użytkowania, /ufr nieniytkowania powinny 
być zupełnie wykluczone.

Reasumując wszystko wyż. powiedziane, 
do projektu prawe o zniesieniu pastwisk na 
ugorach ł rżyskach w majątkach nieodse- 
pnfowdnyct należy zastosować następujące 
postulaty.

1) Prawo winno być o ile możności 
jasne, jednolito 1 kategoryczne. 2 ) Za­
sada szrcowania wartości pastwiska czy pra 
wa powinna być bezwarunkowo wykluczona. 
3) Za podstawę do odszkodowania powinna 
być przyjęta jedynie przestrzeń gruntów or­
nych, jaka istniała podczas uwłaszczenia i 
system gospodarstwa, jaki istniał wówczas,

Edward Paęzkowtft.
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Z  kroniki kresową.
CZKŚĆ DRUGA.

I.
— Jezu Chryste!... Matko Moja Prze­

najświętsza!... Ratuj, dopomóż, ocal!... wzdy­
chała pani Polkowa nad łóżkiem Janiny, 
które przez całą noc sUło puste.

— Co ta kobieta wyrabiał Co ona tyl 
ko wyrabia! Toć straszno przecie pomy 
śleć... Jak  Boga megD kocham, tak stra­
szno! Gdzież to kto widiiał? Trzy doby 
przesiedziała przy panu Zygmuncie, ttzisiaj 
niedziela, mogłaby przecie wypocząć,. Aha! 
gaJaj do niej, jak do ściany, bo jej trzeba 
lecieć do kantory  i robotę odrabiać...

Spojrzała w okno i ogromne zdziwienie 
na twarzy jej wykwitło, bo przed domem 
zatrzymał się właśnie elegancki powóz Ostrow­
skich, z którego wyriadły dwie młode panny

Henia i Zosia...
Półkowa pobiegła drzwi otwierać.
— Czy zastałyśmy panią Malicką?... py­

tała s ta ra  a.
Głos Heni był niezupełnie pewny, a na­

w et di żał nieco....
— Niema jej, ale w net przyjdzie. Niech 

panie wejdą. Ot tu, proszę się rozebrać, ja

pomogę. A teraz proszę do jej pokoju, ona 
zaraz wróci...

Panny z ciekawością poczęły się rez 
g ^dać  po skromnym pokoiku, którego je 
dyną oidobę stanowiły dwa bukiety świeżo 
nprwaaych pizez Polkowę kwiatów.

Zosię udóizyl brak lustra.
Polkowa wyszia, a one, milcząc, us.a- 

dły na dwóch wyplatanych krzesłach i da 
remnie usiłowały odgadnąć, jaką właścwie 
była mieszkanka tej celi, bo na celę zakra­
wał len, do przesady niemal skromny po 
kotk Malickiej.

Zosię chwilami chwytało zdziwienie, że 
ona istotnie jest ju ż  tutaj, a potem ogarniał 
ją strach paniczny na myśl o tem, co ją 
oczekiw ało za chwilę.

Henia natomiast, uznając niestosowność 
całej tej eskapady, wyczuwała coraz bardziej 
wzmagający się niesmak, który, po kwa 
dransie daremnego oczekiwania, zmusił ją  
wyjść ćo sąsiedniego pokoju, gdzie siedziała 
Polkowa.

— Może pani Malicka nie wróci prędko?...
— Zara7, Zaraz, panfusiu. Alę z kipo 

mam przyjemność?
— Ostrowska, a moja towarzyszka na­

zywa się Zosia Grembska... odparła Henia, 
mimowoli pociągnięta sympatyczny m głosem 
j poczciwą twarzą Pułkowej...

Polkowa osłupiała na razie, a potem 
niezmierna radość w jej oczach, wy błysła.

— Boże mój!... córka pani Aliny?.. Boże 
mój, toż js... Pani moja—t© to jest Zosia?...

I Polkowa, wbiegłszy do pokoju Janiny, 
klękła przed siedzącą na krześle i przerażoną 
tym niespodzianym wybuchem Zosią.

— Pannusiu ty moja!... Seroeż ty  moje,

śllezności ty  moje... To ty  mnie nie pozna­
jesz?.. Ach prawda, jaksż ja głupia!.. Toż 
ja byłam pokojową twojej rośmy, toż ja  
byłam przy twujern urodaeuiu, toż ja  ciebie 
hołubiłam i niańczyłam!... A tekiesz to było 
śliczne... zaraz jak się urodziło, to było śli­
czne... Z włoskami była 1 oczki miała tali ie 
cudowne... W łójki miała bialutkie, a oczki 
takie sam®. Panrm ńrhż-ty moja, dzieckoż 
ty moje najukocnańsze.

Zosi już oczy się śmiały. Przytuliła 
się do Polkowej, potem zaczęła płakać, w koń­
cu ucichła i uczuła olbrzymią ulgę.

Wszak prsy niej siedziała dawna jej 
niania, do dzisiejszego dnia życzliwie przez 
ojca wspominana Magdalena.... Ona to wła­
śnie mieszkała z Niusią, więc i ta  jakaś tam 
Niusia nie mogła być ostatecznie już złą 
i niepoczciwą.

I Henię ta scena uspokoiła ogromnie.
Niesmak zginął. Czuła, że Waryaeku 

wizyta przybiera charakter jak gdyby ner* 
mąlniejszy, że teraz inaczej to wszystko wy­
gląda, a zwłaszcza wldocznem było, żt nic 
trafiły do jausini zbójeckiej i że kto wie, 
może is to tn e  oburzenie Onpola nie miało 
racyi i podstaw.

— Czy pan Horski często u was by­
wa?... wypaliła nagle Zosia.

Polkowa westchnęła.
— Toż to właśnie moj’a bulączka, że 

on u nas wcale nie bywa i że ani rafeu mo­
jej Niusi od czara naszego przyjazdu do 
Onpola nie widział.

Zosia i Henia porozumiewawczo spoj­
rzały na siebie.

— Może ja  taka głupia, ale ja  dopraw­
dy tego nie rozum iem - ciągnęła PolkyWa.

On będzie bronił tego biedaka Malickiego, 
ale on priecie i Niusi, nie daj Boże, jak  je st 
potrzebny. Toż onł razem prawie rćśli.,. 
Mnie się zdaje, że to grzech nawet, że on 
tdk o mojej biedaczce zapomniał. Ile ja już 
razy chciałam być u niego, prosić, żeby 
choć na chwilkę do nas zaszedł. Ale—gdzie 
tam! Ona—nie i nię... Tak i wymogła na 
mnie, żę ja do niego nie idę.

— Bo pewno uni widują się gdzieś po 
za domem.,, dorzuciła znowu arcyniepew- 
n jm  głosem Zosia; która, wierząc Polkowej, 
jednocześnie pewną prawie była, że Malicka 
i Horski stosunek swój przed nią ukrywali

Polkowa potrząsa głową.
— To nię może być, paniusiu.
— Dlaczego?
— Ona codziennie do piątej jest w kan­

torze, toby mnie Bereieccy coś o tem po­
wiedzieli...

— A po piątej?... indagowała dalej 
dziewczyna.

— Do domu, pannusiu moja droga, ona 
po piątej wraca i kamieniem w domu sie­
dzi. Teruz dopiero, od czasu choroby pana 
Nałyńsbicgo, to ona po całych notach bie­
daka pilnuje, ale i ja 7 nią. Nie paniusiu, 
taki pan Horski niedobry człowiek... To 
jest, on może i dobry, ale to wielki pan i 
choć serce, powiadają, ma pceaciwe, ule i 
duma w n !m jest nie byle jaka... Horski— 
taj koniec! Ob dzisiaj adwokat, ale zawczc 
taki Horskj, a my z Niusią z garderoby, 
u«by, pąnl m w ^ałkow ąj wyrzli... Nie, pan- 
nuńciu. Cboćby przyszedł i zobaczył, j ik a  
ona biedna. Państwo Bereżeccy i ci fię 
dziwią, a pan Nałyński powiada, że N lusa

tego sama nie chce, ale on i bez pozwolenia 
powinien był ją zobaczyć.

PanDy spojrzały na siebie ze zdziwie­
niem ..

— To ze strony pana Korskiego rze­
czywiście niedobrze... próbuje dyplomatycz­
nie Henia.

A  Zosia cala spłonęła i chciała już 
Ilorskiego bronić, gdy wtem f  olkowa zer­
wała się z kolan, wołając:

— A ot i Niusia.
Z główki ZoKnej wszystkie myśli wy­

biegły.
Pochwycił ją strach powtórnie.
Niusia... ot Niusia...
Nieokreślony ból odczuwała w okoli­

cach serca, które na chwilę zamarło, a po­
tem uderzało coraz gwałtowniej i mocniej.

Weszła Janina...
Cala była w czerni. Na twarzy jej o- 

prócz sm utku ryły się znaki nocy bezsen­
nych i fizycznego wyczerpania. Jeden rzut 
oka na twarz tę zbolałą przekonał obie pan­
ny, że ohydne wieści, które po mieście krą- 
&y-J. były nikczemnem oszczerstwem, a Zo­
sia, kierując się pierwszem wrażeniem, go­
towa już była życie stawić w obronie pew­
ności, jaką jej instynkt narzucał, że ma 
przed sobą nie winowajcę, lecz spotwarzoną 
ofiarę.

Janina, zamknąwszy drzwi za sobą, 
skłoniła się nie podając ręki i  prosiła, aby 
zechciały usiąść...

Twarz miała spokojną, lecz w oczach 
jej zmęczonych zapalały się chwilami złe 
i3kry, a pierś wypełniła się nie smutkiem 
lub żalem, lecz nienawiścią gorzką 1 palącą.

(D. c. n.)
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.) trzy , cztero-, a nawet pięciopolówka, 
Rdzie była piąta itmuma t. z w „smnoiętna". 
4) Wszystkie majątki nieodseparowane po­
winny być jednakowo traktowa:,e bez wzglę­
du na to, czy włościanie korzystali „wyłącz- 
n i i“, czy korzystali w ciągu/dostatnich 10 
lat, i czy w majątku danym został wprowa­
dzony płodozmian, czy też p-. został dawny 
system istniejący przy uwłaszczeniu 5) 
Zniesienie prawa pastwiska wspólnego m u­
si być zaM ae od woli właściciela, jeżeli 
ou za to ma płacić odszkodowanie. 6) Ze­
znania świadków są dopuszczalne jedynie w 
Warunkach wyjątkowych. Podolak.

„Wolność prasy”.
Z powodu piątej rocznicy wydania przrp:sów 

tymrzasowyth, normujących sylaacy} prasy w ptń-t^ie, 
zamieszcza cDziennik Petersburski* króiką ilustracyę 
« wolności* prasy rcsyjskiej.

Już-w tydzień po ogłoś ;eniu przepisów dn. 24 
Jistoptda—zawiisjooo wszyslk;e postępowe pisma pe­
tersburskie za wydrukowanie cmanifesin* clłady depu­
tatów robotniczych * Było to hasłom dalszych represji 
przeciwni prasia. W  przeciągu 14 mies ęcy (do 1-go 
stycznia 1007 r )  wolności prasy, pcdług statystyki zna­
nego bibliograf* Minzlowa, skoufiskowano tylko w je­
dnym Petersbnrgu 433 numery wydawnictw peryody- 
cznyrh, zamknięto w porządku sądowym i administra­
cyjnym 371 wydiwnictw, wtrącono do więzienia, nało- 
żjno kary na 608 redaktorów, zamknięto drukarń-07

W r. 1907 zanotowano COl  wypadki pociągnięcia 
do odpowiedzialności redaktorów wydawnictw opozycyj 
nycb z parag.afów cpolitycznego ebarataeru; w 1908 
r.—69 wypaaków, w 1999—54 wypadki.

W r. 1907 skazano na twierdzę, więzienie i a- 
reszt-1 7 3  redaktorów, w 1908 r.— 101, w 1909 r —65 
redaktorów. Zamknięto na zasadzie postanowień sądo­
wych wydawnictw opozycyjnych w 1907 r —81, w 1908 
r ._ 9 , w 19u9 r.—9. W porządku «0Lhrany» admini­
stracja zawiesiła: w r. 1907—332, w r 1908—63, w 
1909 r.—25 wydawnictw. Nałożono kar administracyj­
nych; w 1937 r.—265 kar na sarnę 163,093 rb., w 1903 
r. 170 kar na 111,953 rb., w 19j9 r. — 208 na sumę 
93,375, w przeciągu 10 m iesię'j d eż. r.—170 tar na 
43,325 rb.

S .tk i zawieszonych i zamkniętych wydawnictw 
setki redaktorów odbywających' i odbytych krzyż 
w ięz;enny, koło pół miliona rnbli, zapłaconych w 
charakterze sztraiów -  oto bilans pię iolctniej wol­
ności.

A wyniąi? W Petersburgu wychodzi obecnie 
mniej gazet niż w epoce Piowogo. Już od r. 1906 po­
czął się zniżać dochód poczty z przesyłania czasopism. 
W 1908 r. spadł do pozioma z przed dziesięciu lafy. 
Ilość egzemplarzy przewieziony! h przez pocztę spadla 
w 1907 r. z 3 72 milionów, zaregestrowanych w 1905 
r ,  do 345 m lionów sztuk

Cyf y powyższe obojmu;ą i wydawnictwa polskie, 
na które szczególniej w ostatnich czasata sypie się 
istny deszcz kar administracyjnych.

WWWSHil WMSWSaiiaBBBWl

Z Wilna.
Dn. 5 go grudnia.

Z „Wii. Wojen. W estnlka1* dowiaduje 
my się, że dokonano opracowania zasaani- 
czycb podstaw organizacji naukowych przez 
specyatną komisyę, która w Wilnie praco­
wała pod prze w od ntatwem generała G rgo 
rowskiego, przy udziale przedstawicieli władz 
wojskowych i szkolnych.

Organizacją wileńskich rot uciesznych 
zajął się esauł von E rse  i jak donoszą, za­
pisało się już 200 chłopców, przeważnie 
uczniów z rozmaitych s*,kół. Już się rozpo­
częły ćwiczenia pod kierunkiem oficerów, 
będą prowadzone w kilku koszarach woj- 
skc^wych, w szkole junkierskiej, w 1-em 
gimnazyum i w szkole realnej. Oboona or­
ganizacja rfuciesznych“ śteładać się będzie 
z p ięcu stcin, podzielonych na półsetki.

Ostatni koncert symfoniczny ściągnął 
tłumy publi znoścl, ale bo też brał w nim 
udział Barcewicz, który z orkiestrą p d dy- 
rekcyą p. Rogowskiego, .wykonał kilka cen­
nych ntworów, wywołując zapał ogóloy. Ma­
my teraz w dziale polskim „Filharmonii wi­
leńskiej" dwu doskonałych dyrygentów Ro­
gowskiego i Wyleżyńskiego i c sasami kon­
certy są prawdziwą ucztą artystyczna; na 
brak muzyki w Wilnie teraz narzekać nie 
może my.

Sprawa rodz:ny Umin towskich, w któ­
rej ojciec i dwaj ^ynowie, skazani byli 
przez izbę sądową wileńską na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i zesłanie na osie­
dlenie za należenie do białorusko-litewskiej 
partyi socyalistycznej i ggdacyę wśród wuj 
ska—interesowała bardzo mieszkańców Wil 
na. Podana skarga kasacyjna przyjęta została 
przez senat, który polecił sprawę na nowo 
przepatrzeć przy innym składzie sędziów.

Jakiś czas łudzono s*ę u n« j, że litwo- 
mani uspokoili się w nienawiści ku nam, 
nie mając do czego przyczepić się, gdyż za­
dośćuczyniono ich wymaganiom, rozumie się 
w granicach sprawiedliwość1. Ksiądz admi- 
n istrat r wprowadził kazania litewskie w ka­
tedrze, Ostrej Bramie i w Kałwaryi, do wszy­
stkich kościołów wileńskich mianował po 
jedoym  lub dwu księży litwinów; do semi- 
naryum wprowadził obowiązkowy język li 
tewski, na prowincyę do parafii mieszanych 
wysyłał ks ęży mówiących dwoma językami 
i kazał używać w nabożeństwach dodatko­
wych języka litewskiego, w mierze zależnej 
od ilości litwinów. Chcą-; być zupełnie spra­
wiedliwym, kazał przeliczyć we wszystkich 
parafiach miasta litwinów i okazało się, że 
ich jest nie 20,0(10, jak litwomani utrzymy­
wali, a tylko—dwa tysiące kilkadziesiąt osób. 
Nie mógł więc krzywdzić stotysięcznej lud- 
dności polskiej, dając przewagę litewskiemu 
językowi. Mstczą s'ę teraz litwomani za to, 
że zawiodły ich nadzieje i ks. administrator 
nie stał się narzędziem w ich ręku i pismach 
swoich obrzucają go błotem, ohydnymi wy­
mysłami. W« wszystkich w pismach litwo- 
mańskich ukazały się artykuły ziejące nie- 
nawiśtaą ku nam i one przedostają się do 
pism zagranicznych. W piśmie wythodzą- 
cem w Tylży, grożą, że litwini w całej Euro­
pie krzyczeć będą o ucisku przez polaków, 
i jak piszą: „Joż jest przy Watykanie cała 
grnou osób. nadzwyczaj wrogo usposobio­
nych d a  polaków, a popierających wszelkie 
żądania i dążenia litwomanów*.

Jeżeli bracia Ltwini na taką puszczają 
się politykę, tc czyż dziwie się można insynua­
cjom  wszystkich urzędowców i póluraędow- 
có t, widzących chęć zaborczą w nas t.rrr, 
gdzie chodzi tylko o obronę własną.

0  %

W mińskim sąd te okręgowym rozpa 
trywano sprawę o „tajną szkołę*. W pry 
watnem mieszkaniu, w mit-jscowości Sere- 
brzanka p. Bó lem uczyła sze<naśdoro dzieci 
z podręczników rosyjskich .''"ewangelii 'w ję ­
zyku cerkiewno-słowiańskim. Z nauką tą 
się nie ukrywano, więc ■ zaraz szkolę zam­
knięto i podręczniki skonfiskowano.^ Na są­
dzie zapadł wyrok skazujący tę, kt 'ra  dała 
mieszkanie i tę, która uczyła, na zapłacenie 
po 5 rb. kary.

Z pow. r.sitńskiegu donos? ą, ze w mia 
steczku Szydłowie z cudownego obrazu 
Matxi Boskiej skradziono; w tym roku ko 
ronę i rozmaite sprzęty z kaplicy, a teraz 
z kaplicy cmentarnej w Cjtowianach skra- 

ziono obraz z obarze. E. W.

Z izb prawodawczych.
—o—

X  Did* 4 grudni* odbyło się trzecie poJcdzeni-i 
komisji kompromisowej w spranie projektn o stirco- 
brzęd wcach.

Po a hwalenlu szeregu artykułów drugorzędnych 
rozpatrzono odłożono poprztdn o artykuły, przyezem 
zgody co da nich n;e udiągnięlo. Za wyrzucenie 1 ar­
tykułu o wolności wyznan a stamobrzędowrów i prawie 
propagandy wypowird ieli si-j wszyscy czt nkowio Ra­
dy PańsU a, wchód ąry do komisji i*p. Wiazigio z po 
słów do Dumy, pozostali posłonio głosowali za p /Zo­
stawieniem t go aiU kcłu.

Za artykuł 37 o prawie duchownych stsroo^rzę 
dowych do przechodzenia z jedr ej grupy do drugiej i
0 ien paszportach w r>d»kcyi Rady Płństww wypowie­
dz eli się członkowie R idy P acsU a  i Wiazig n

Z*. przyjęcie wyrzuconego przez R<dę ait 18 o 
zjazdach staroobrzędowców tez  enuan wypowiedzieli s ę 
3 posłowie, a za nową redakcją Rady rświadczyli się 
członkowie F -dy i posłowie W 'azgin i Jermołijew

Równioż nio osiągn ęło zęody co do punktu 6
art. 6

Następne i przypuszczalnie ostatnie pesiedrenie 
komisji wyznaczono na sobitę dn. .11 b. m.

X  Dotychczas utrzymuje się pogłoska, iż Dosie 
dzenie Dumy." poświęcone pami»oi Tołstoja, będzie zam 
knięte, przyczrm, widocznie p. Gnczkow po długim na­
myśle wynalazł pretekst do zamknięcia drzwi podczas 
obi ad: mianowicio, twierdzi on, że odczytana będą wy 
jątki z nielegalnych utworów Tołstoja.

X  W kuluarach wyjaśniają, iż mowę Pnryszkie 
wicza przeciwko ministrowi oświaty oalezy jw azsć za 
akt zemsty osobistej. Podobno przed parn doismi Pn 
rysvkiew'cz zwrócił się do p. Kasso, cl  ąc z  mm na 
wiązać dłuższą rozmowę na temat wyższy, ń zakładów 
naukowych, został jednak przyjęty bardzo chłodno, by­
najmniej nie tak, jak przez Szwarca. Wówczas Pu 
Tyszkiewicz zroznmluł, iż jego osobisty wpływ na poli­
tykę min. oświaty będzie bardzo nieznaczny i postano­
wił zemstę.

W  kołach dumskich krąży uporczywa pogłoska, 
iż Kasso ustąpi jeszcze przed świętami; Pury^kiuwicz, 
wygłasza ąc antyministeryalną mowę, wyraził jukoby o- 
pin ę nietylko swoją, lecz i wielu dostojników pań iwo 
wyth.

X  Na posied enin komisji łudżotowej d. 4 go 
b m. przyjęto szereg asjgnowań na polieyę w miastaUi 
prowinejoualdych. poczem uchwalono rozolucyę, iż w 
razie jeżeli w ciągu roku nie będzie złożony do rozpa­
trzenia Dnmy projekt reformy policji, podobne kredyty 
nie będą zatwierdzane przez Dumę.

X  Wobec niezwykłego wzrostn fiłczow in ia  wi­
na w Rosyi rząd wnosi do Dnm- orojekt nowych prze­
pisów o karach za fałszowanie. Według projektu ka 
ry są następujące: grzywny do 300 rb. albo więzienie 
do 3 miesięcy.

Zjazd przedstawicieli 
Tow , rolniczych.

(Dokończenie).

Wzrost kultury rolnej wymaga inten­
sywnego stosom a iia  nawozów sztucznych 
w rodzaju superfosfatu, tomasowki, mąki 
fosforytowej i szeregu Innych. Na przesiko- 
dzie jednak ich rozpowszechnieniu stoją ta ­
ryfy kolejowe, deść nizkie dla transportów 
wagonowych, lecz nieproporoyonalnie wyso­
kie przy przewożeniu częściowo — pudami. 
Stąd wynika, że wielkie gospodarstwa, spro­
wadzające nawozy olbrzymieml partyami, 
mogą korzystać z nawozów sztucznych 
w najszerszym zakresie, drobne jednostk 
zmuszone są albo przepłacać za dostawę ta­
kowych, albo zwracać się do hurtowników, 
co pouiąga za sobą zwyżsę kosztów prze­
ciętnie w wysokości 2 rb. od dziesięciny. 
Drugą przeszkodą w korzystaniu z nawozów 
sztucznych jest wymaganie przez kolej świa­
dectwa, że nawozy są sprowadzane dla po­
trzeb gospodarczych i w ów zas nawozy prze­
wożone są na -warunkach ulgowych. Wyma­
gania takie zupełnie są nieraoyonalne, pon e- 
waż nawozy powyższe innego użytku mieć 
nie mogą. Jest to tylko formalność, u tru ­
dniająca ich dostawę. Zważywszy na to, ze­
branie uchwaliło zwrócić się do komlietu 
rejonowego z prośbą, aby do pudowych 
transportów nawozów sztucznych była sto­
sowana taryfa wagonowa oraz, aby tidnspor- 
ty te były zwolnione od wszelkiego rodzaju 
świadectw.

Następnie zebranie przeszło do sprawy 
ceł od niektórych narzędzi rolniczych. W lu 
tym r. b , kiedy min. handlu zamierzało 
wprowadzić cła na wolne od nich maszyny
1 narzędzia rolnicze, przedstawiciele na zego 
rolnictwa wnieśli przeciw temu gremialny 
protest, na skutek którego projekt mini- 
steryalny został czasowo cofnięty. Obecnie 
projekt ten w formie prawa został uchwalo­
ny bez żadnej opozycji przez Dumę Pań­
stwową i, w razie przyjęcia go przez Radę 
Państwa, rolnictwu krajowemu znowu grożą 
konsekwencje wprowadzenia ceł — uniemo­
żliwienie mniejszym jednostkom rolnym ko­
rzystania z ulepszony h narzędzi i maszyn. 
Wobec tego zebranie uchwaliło ponowić swój 
protest.

W końcu zebrania p. Jenicz podhiósł 
kWestyę porozumienia bezpośredniego Towa­
rzystw rolniczych z inlendenturą w sprawie 
dostaw zboża. Kwestyę tę debatowano sze­
roko i po wszechstionnem jej oświetleniu, 
zdecydowano, że dostawy takie będą możli­
we, jeżeli od przyjmowania zboża na miej­
scach będą usunięci urzędnicy intendentury, 
z zastąpieniem ich przez kontrolera, korzy­
stającego z zaufania obu stron. Oprócz tego 
za warunek postawiono, aby do komisji, 
przyjmujących zboże, wchodzili prredstawi- 
oiele zlemiaństwa, przynajmniej z głosem 
doradczym.

W ctoraj odbyło się p siedzenie komi­
s j i  redakcyjnej, wyłonionej przez zjazd, któ­
ra rozpatrzywszy w szczegółach projekt pra­
wa o komasacyj, zaopatrzyła go w szereg 
comentar7y i uzupełnień. Elaborat ten zo 
stanie przesłany posłom do Dumy i Rady 
\iństvi a z na zrgo kraju.
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Zebranie likwidacyjne.
(D ck 'ń c:en ie)

Po zatwierdzeniu sprawozdania zar ądu 
zebranie przesłlośdo rozpatrzenia stanu fi­
nansowego Zw ązku na d. 1 grudnia r. b.

R-.eczywista suma aktywów T-wa wy­
nosi 5,975 rb. 28 k o p ; składa się ona z po- 
zycyi;
Gotówka według bilansu 5525 rb. 28 kop. 
Ruchom ści . . . . 300 „ —
Rachunki osobiste . . . 150 ,  —___

5975 rD. 28 K o p .

1) Sumy do zwrotu:
Rachunki osobiste . . . 211 rb. — 
Depozyty na kasę pogrze­

bową ..........................  320 .  20 kop.
S imy przech dnie . . . 109 l  „
P życzka terminowa . . 750 . —__

I39u iu. 21 kop
2) Fundusze specyalne:

Pozostałość z fandeszu p.
L*pkowskiej . . . .  300 rb. —

Pozostałość z funduszu po­
no cy w czasie Kon­
traktów ..................... 567 „ —

867 rb. --
3) Stypendyum p. Liptow ­

skiego . . . . . .  695 ib. 17 kop.
4) Przewidywane wydatki 733 rh. —

Ogółom 3685 10 . 55 &«.p.
Pozostaje do rozporządze­

nia komisyi likwida­
cyjnej   2289 rb. 73 kop.
W myśl statu, pozostałości g  itówkowe 

Związku w razie jego likwidacji mogą bjć 
użyte ńa celt dooroczynne lub toż zwróco­
ne jrgo członki.m. Postawiono kilka nowych 
wniosków, a mianowicie — założyć własne 
biuro pośrednictwa pracy na wzór handlo­
wych, pozostały zuś fundusz użyć na kapi­
tał ąwurancyjny, wesprzeć tym  funduszem 
biuro pośrednictwa pracy jakiejkolwiek po­
krewnej instytucyt i t. d. Ponieważ wnio­
ski te nie zgadzały się ze statutem, uchwa 
iono na wniosek p. K. Paszkowskiego — po- 
zosttły funausz zwrócić członkom. Pozstem 
uchwalono—kapitał stypendyalny im. Jana 
Lipkowskiego w kw. 695 rb. zaokrąglony 
na rachunek pozostałości do 1,000 rb. zło 
żyć jako stypendyum do rozporządzenia hu- 
mańsko-lipowieckiego T-wa rolniczueo. Na 
zapomogę dla 3 studentów — polaka, ro- 
syanina i żyda złożyć kw. 150 rb. (po 50 
rb.) do rozporządzenia T wa doraźnej pomo­
cy studentom uniwersytetu w Kijowie. Ofia 
rą tą  jeszcze raz podkreślono stałą dążność 
Związku do usunięcia z charakteru jego 
działalności względów narodowościowych i 
niezgodaość z wnioskiem jednego z czł.n 
ków, aby na przyszłość dążyć do organiza- 
cyi T-wa wyłącznie polskiego.

Pozostałą sumę uchwalono zwró ić 
wszystkim członkom, w  sumie około 75 kop. 
na osobę, upoważniając do zrobienia osta­
tecznego rozrachunku kom isję likwidacyjną 

Komisyi likwidacyjnej polecono zebrać 
wszystkie dokumenty, druki 1 akty-T -w a i 
po uporządkowaniu przechować je, aby z 
czasem złożyć w archiwum jakiego T wa po­
krewnego.

Wszystkie powyższe uchwały poprze­
dzała ożywłona wymiana zdań, w której 
stale dźwięczała nuta że idea Związku nie 
zginie wraz z T-wem, że zadaniem obecnych 
jest dążenie do organizrcyi nowego T-wa i 
że w dalszym cią®,u będą ponawiane próby, 
aby instytucje, zapoczątkowane przez Zw ą 
zek w tej lub innej formie zyskały prawo 
do życia i rozwoju. Myśl tę zreasumował 
w swem przemówieniu końcowem prezes 
Związku p. Pfaffius, życząc wszystkim o- 
becnym, aby mogli się spotkać w odrfdzo- 
nej i na nowo do życia powołanej insty- 
tucyi.

Na zebranie likwidacyjne Związku na 
desłano szereg telejram ów z wyrazami żalu 
i współozucia.

Rozporządzenie gubernatora.
Od gubernatora kijowsKlego otrzymu­

jemy z prośbą o podanie do ogólnej wiado­
mi ści następujące postanowienie obowiązu­
jące:

Zgodnie z art. 1 postanowienia obowią­
zującego z d. 15 czerwca 1904 r., wydanego 
przez kijowskiego, podolskiego i wołyńskie­
go gen. gubernatora, na zasadzie artykułów 
14 i 15 ustawy ośrodkach, mających na ce­
lu zachowanie porządku państwowego i spo­
koju publicznego wśród mieszkańców Kijo- 
wa, j “go prz/dmieść, oraz letnisk „Puszcza 
Wodni.* i „Świat szyn" — wszyscy właści­
ciele doiUów w Kijowie i na przedmieściach, 
lub też ząstępujący ich miejsce, jakoteż wła­
ściciela hoteli, domów zajezdnych i pokojów 
umeblowanych, w domauh zaś rządowych, 
apanażowych i należących do instytucyi 
społecznych osoby, na _ których spoczy­
wa obowiązek zarządzania tymi ostatni­
mi, obowiązani są prowadzić i utrzym y­
wać zawsze w porządku książki meldun­
kowe. Tymczasem z przesyłanych mi w 
wielkiej ilości protokółów policyjnych o 
przekraczaniu przepisów meldunkowych, wi­
dzę, iż wyżej wymienione osoby, na których 
spoczywa obowiązek prowadzenia książek 
meldunkowych, wypełniają go niesumiennie 
i nie chcą stosować się do słusznych wyma 
gań władzy. Dzięki podobnemu traktowa­
niu postanowień obowiązujących, wprowa­
dza się kompletqy nieład do sprawy oblicze­
nia i regestracyi ludności i utrudDia się 
nadzór nad żywioLmi szkodliwymi, które 
bez przeszkody napływają do miasta i bez 
karnie w niem mieszkają. Najzupełn ejsza 
bierm ść ludności i ignorowanie wyżej wy 
mienionego postanowienia, wbrew interesom 
państwowym i społecznym, przyjmuje roz 
miary coraz szersze. Uznając podobny po­
rządek za niedopuszczalny, proponuję wszy- 
stktm właścicielom domów, albo osobom za­
stępującym Ich miejsce (dzier)awc m, za­
rządzającym na mocy plenipotencji rejen- 
talnej) jak również zarządzającym rządowy­
mi i publicznymi gmachami, właścicielom 
domów, pokojów umeblowanych i domów 
rftjezdnycb, wogóle ześ wszjstkim o Sabom, 
do obowiązków których należy prowadzenie

S K  i

ksiąg meldunkowych aby starannie w prze- 
c’ągu trzech dni od dnia ogłoszę Ja  tego 
rozporządzenia sprawdź li ks ążki meldun­
kowe i sprostowali w nich niedokładność
0 porównaniu p szportów mieszkańców ao 

mu z adm tacyami, zrobionemi przedtem, c 
każdym z nich w Uj książce. Jednocześnit 
uprzedzam, iż wszystkie wykroczenia, któri 
będą wykryte po tym przeglądzie, zosta* ą 
ukarane w drodze administracyjnej grzywną 
Jo 500 rb. albo aresztem do 3 miesięcy.
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Wybory 
do rady miejskiej,
W y b o ry  z  c y r .  ^iać I s k i e a o .

Dziś wybory uzupeł isjące 4 radnytl
1 2 zastępców z cyr. padolskie^o. Będą wal 
ezjły między sobą 2 listy, „nowodumska* 
i nacjonalistów. Lłsta „nowodums a* obej 
muje nwstępująoych 8 nazwisk: ijAwramuw.
2) Burenko, 3) Grigcrjew, 4) Kur Jerewicz,
5) Kałaczewskij, 6) Jyem czuk, 7) Suworow. 
8) Szwoger-L teckij.

Wjboi-y  z  c y r .  p ło c k ie g o .
Wczorajsze wybory z cyr. płoskiegi 

były, właściwie mówiąc, wzajemnem zabalu- 
t/wywani m się w clągu-kilku godzin. Gło 
sowanie kartkami, w którem brało udział 
173 wyborców z 178 głosami wykazało, łi 
obydwie zwalczające się partye—„nowodum 
ska* i nacjonalistyczna rozporządzają prawii 
jednakową ilością głosów. Kandydaci z pierw 
szej l i s t y  otrzymali następującą lość pro- 
pozycyi:

Bohdanów 112, J. Rychert 102. Smir 
now 100, Zacharjewskij 87, Jul 84, Szar­
ków 85, M. Rudowicz 76, Sze.eltow  76.

Kandydaci nacjonalistów Nosowr 77, 
Szewczenko 76, Ljin 58, Pisarew 40, Śnież 
Ho 47, A. Budowicz 40 Andrijasz 36, Łu-ja 
now 33. Kilkunastu innych kandydatów 
otrzymało 1—4 głosów.

Oprócz tf go nacyonaiiści wysunęli Kim- 
dytatury na zastępców pp. D. Piotrow 
skiego *62, M. Rybińskiego 58 i d-ra Sier- 
gmjewa—1.

Po godz. drugiej wyborcy rozsypują się 
po restauracyach. Nacjonaliści żywo ag 
tują, przewudniczy im b. radny Śnieżko, 
który za jakąbądź cenę postanowił wejść 
do rady miejskiej. Pod wieczór sala zaczym- 
się znowu wypełniać. Nie obeszło się be/ 
zwykłych zajść. W korytarzach ukazuje 
się jakiś zadyszany restaurator, poszukujący 
jakiegoś „klijenla z rudą brodą, który z całą 
kompanią zjadł i wypił za jakie 100 rb. 
i później uciekł z restauracyi*. Amfitryona 
wyszukują w sali i ten przy wszystkich re­
guluje rachunek.

Zaczynają się wybory. W p erwszem 
głosow. z urny wyszedł p. Rychert, b. radny 
105— 97 głosami. Cofnęli kandydatury pp. 
Łukjanow, Śnieżko, Iljin, Pisarew, Audtijacsz, 
Czeredniczenko, Boszno. Wszyscy inni kan­
dydaci przepadii.

Na drugiem głosowaniu wystawiono 
kandydatury: Kristera, Kulżeńki, Boszńo, Łó- 
ginowa, Łukjanowa, Borysenki, Makarowa, 
Pisarewa, M. Rycherta, jakiegoś Sawenki, 
Śnieżki, Sokołowa, Feofanows, Chłebnikowa, 
Chomińskiegó, Czeredniczenki, Petrjczenki. 
Daragana. Wszyscy ci kandydaci przepadli.

Trzecie głosowanie. Wychodzi z urny 
inż. Iljin ( U l—73). Inni kandydaci pp. Mai 
kiewicz, Wenglinskij, Krinkcw, Szirokow, 
Potapow, Tojba, Wereta, L;sawiecidj, Osi- 
pow, Szczerbato w, Karnaczejew, Makarów, 
Zdrojewski Konstanty, Szumów, Andrijasz— 
zabolotowani.

Na czwartem głosowaniu zwyciężył 
Dambiokij (98—69). Kandydaci—Januszkie­
wicz Aleksy, Rubanow, Jaoenko (prezes zw 
n. r.), Połonik, Skryszow, Garbarow, Abra­
mowicz, Marr, Horodecki Władys>aw, Kara- 
czunow- nio otrzymali większości głosów.

Rezultaty wyborów: zostali wybrani na 
radnych pp. J. Rycliert, Iljin , Dembićkij 
Nie dobrano 1 radnego i 2. zastępców.

K R I N I K A .
K i l n l i r i j k .

D f U  8 (21) Nispokalane Poczęcie N. M. P. 
Jutro 9 (22) Wuleryi i LookaJyi. P.P. m m. 
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—  Z powodu przypadającego dziś święta 
Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi 
Panny, nastęsny numer .Dziennika* ukaże się 
w  piątek dn. 10 b. m.

—  Powtórzenie obchodu. W powtarza­
nym w sobotę 11 b. m. obchodzie Kono­
pnickiej przyjmą udział oprócz p. Zygmunta 
Mostowsklegu, jako prelegenta, pp. Jadwiga 
Gawińska, Knollowa, Rudnicka, Nowacki 
(deklamacyt), Lejman (śpiew).

—  Odczyt p. Lorentow icza. Dowiadu­
jemy się, że projektowany przez Koło Kob et 
odczyt znanego krytyka warszawskiego pana 
Lorentowicza' na tem at „O twórczości Sło­
wackiego, przeważnie o jego dramatach* 
odbędzie się dnia 13 b. m. (w poniedziałek).

—  Walne zebranie członków P. T .  G 
W płątek (10 b ni.) o godz 8 ej wiecz. od­
będzie* się w lokalu P. T. G. nadzwyczajne 
walne zebranie członków Polskiego T-wa 
Gimnastycznego. W razie nieprzybycia wy­
maganej przez statut liczby członków, na­
stępne walne zebranie, ważne bez względu 
na liczbę zebranych, odbędzie s ę o tejże go­
dzinie w lokalu T-wa w p’ątek następny, 
17 b. m.

— Teatr polsk;. Dziś występ znakomi­
tej artystki scen polskich p. Stanisławy W y­
sockiej, która kreować będzie rolę Jewdo- 
cby w sztuce Wyspiańskiego „Sędziowie*. 
Obok znakomitego gościa w sztuce tej gló 
wne role grać będą pp. Kraśnicka, Staniew- 
ska, Dybtabański i Piotrowski. Zakończy 
wieczór komedyjka Fredry „Odludki i poe­
ta* z pp. Kraśnicką, P.otrowskim i Nowa 
clim  w relach głównych.

—  Z poi technik . Dsiś, we środę 8-go 
grudnia o g. I-ej, w ;iuii XI, odbędzie się po­
wtórne w alnj zgromadzenie członków „Bra;
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tniej Pomocy" studentów politechniki. J ko 
oowtórne, zgromadzenie będzie prawomocne 
oez względu na ilość zebranych.

Proszeni są o przybycie wszyscy pola- 
•y-bratniary, bowiem rozpatrywana będzie 
•cwectya zmiany statutu „B P.*

— Nowe p:8mo- Od stycznia r ku przy­
szłego zacznie wychodzić w  Kijowie nowe 
pismo ola matek i wychowawców p. t. „Wy- 
ihowanie przedszkolne*. Pismo to wydawa­
ne będzie przez kijowskie Towarzystwo 
>gródków dziecięcych.

— Zjazd inżynierów . Wczoraj rozpoczął 
■brady zjazd ziemskich inżynierów drogo­
wych wespół ze stałymi członkami powiato­
wych zarządów ziemskich i składem zarządu 
jubernialnego. Prace zjazdu dotyczą powin­
ności drogowej i ułożenia preliminarza dro­
gowego na rok 1911 w celu przedłożenia go 
komitetowi ziemskiemu.

— Syndykat rafinerów . Wczoraj wszyscy 
raf.nerzy w państwie pi dpisali umowę doty- 
c-ącą utworzenia syndykdtu rafinerów. Kon- 
yngens rafinady okriślono na pierwszy rok 
w ilości 52 milionów pudów, w  tej liczb e 
2 miliony zapasu nietykalnego. Jako naj­
bliższy skuteK wznowienia syndykatu należy 
oczekiwać wzmocnienia się rynku r.fm ado- 
wego i zwyżki cen rafinady. Zawarcie umo­
wy rafinerów wpłynie zapewne na zmniej­
szenia się zepotr*ebowania Kryształu dla ra- 
fineryi: w ciągu dwu pierwszych miesięcy 
kampanii bieżąc j ,  rafinerzy, nie będąc skrę­
powani żadną normą obowiązującą, zdrariztli 
dość znaczny, choć nie tak wielki, jak w  ro ­
ku ubiegłym popyt na kryształ (w ciągu 
wrzesn a rafinerye nabyły 4,915,154 pud. 
kryształu, w  roku zeszłym zaś w tym sa­
mym miesiącu 5.336,252 pudów).

— Nowe banki., W miejscowych sferach 
finansowych wiele mówią o spodziewałem 
rozszerzeniu działalności bankowej w Kijo­
wie. Opró z otwieranych w naszem mieście 
filii banka Północnego i Azowsko Duńskiego 
handlov;ego banku, ma być otworzona f lia 
oauku Rosyjsko-Azyatyckiego. Mówią rów ­
nież, że przy tutejszej f i l i  Wołżsko-Kamskie- 
go banku handlowego ma być otwarty od ­
dział to waro rfy. Mają powstać takżt dwa 
większe domy bankowe.

— Nowa cukrownia. Dnia 17 grudnia 
w lokalu zarządu (M P d wal na 12) odbędzie 
s!ę o godz. 2 po południu nadzwyczajne 
ogólne zebranie akcyonaryuszy cukrowni 
„Bobrowica*, w celu rozpatrzenia i zdecydo­
wania n stępujących kwestyi: i) budowy 
cukrowni przy folwarkil Szramkówce, pow. 
piriiityńskkgo, połtawskiej guhernii; 2) na­
bycia od pp. I. Abrosimowa i W. Błagomy- 
słowa gruntu pod budowę cukrowni Szram- 
kowiecklej i przeprowadzenia kolejki pod- 
jazlowej od cukrowni dostary i Kononówka, 
kolei kijo wsko-poltawskiej; 3) dodatkowej 
em isji akcyi Towarzystwa cukrowni Bobro- 
wickiej w celu założenia drugiej cukrowni 
przy folw. Szramkówka; 4) zatwierdzenia 
umów wstępnych, zawartych przez *ar. ą1 
w sprawie założenia cukrowni Sziamkowiee- 
kiej i 5) rozpatrzenia innych spraw, doty­
czących Towarzystwa.

— W ysta w y rolnicze Generał guberna­
tor kijowski przedstawił główmemu zarządo­
wi rolnictwa i urządzeń rolnych wraz <e 
swą przychylną opinią sprawę udzielenia ki­
jowskiemu gcfberufefŁiJłH zam, iowi żiem- 
skiemd zapomogi na urządzenie w roku 
przyssłym kilku prowincjonalnych wystaw 
rolniczych.

— Nieprawne postępowanie lekarza. Na 
podstawie dochodzenia, przeprowadzonego 
przez członka stałego lipowleckiego zarząc u 
ziemskiego, Żelechowskiego, tenże zarząd 
ziemski uznał ozynności datzowskiego leka­
rza okręgowego, A. Kostowickiego, za nie­
zgodne z prawem,

— 0 gimnazyum w Ta ra s zc zy. Jeszcze 
w 1908 roku taraszczańska rada miejska 
wszczęła starania w  sprawie założenia w Ta­
raszczy gimnazyum męskiego i żeńskiego, 
zgodnie z okólnikiem ministerstwa oświaty
0 sieci szkół miejskich i średaich zakładów 
naukowych. Dla gimnszyum męskiego mia­
sto ofiarowywało: 2 tys. rubli zapomogi 
rocznej, 1,000 rubli jednorazowo na urzą­
dzenie, i  dziesięcinę zieińi pod gmach gi­
mnazjalny i za 3 tys. rb. drzewa dębowego 
iub tyleż gotówką. Dla pomieszczenia gimna­
zyum żeńskiego zarząd miejski ofiarował 
lokal, przeznaczony pierwotnie na szkołę 
Maryjsk ą, gdzie tymczasowę mieści się 2- 
klasowa szkoła miejska.

Ministerstwo oświaty odmówiło jozwc- 
Lnia na otwarcie gim nazjum  żeńskiego, 
gdyż, zdaniem jego, miasto zbyt mało ze 
swej strony przeznacza na ten cel. W spra­
wie zaś założenia g mnazyum męskiego do­
tychczas nie słychać o żadnej decyzji. Po­
nieważ miasto w znacznej części rhce się 
przyczynić do założenia tego ostatniego, 
skądinąd zaś wiadomo, że ministerstwo o- 
światy nosi się z zamiarem otworzenia w 
najbliższym czasie 163 średnich zakładów 
naukowych w państwie, taraszczańska rada 
miejska, w preypuszczeniu, że wśród pro­
jektowanych przez ministerstwo szkół znaj­
duje się i gimnazyum w Taraszczy, zwróciła 
się do gubernatora kijowskiego e prośbą o 
poparcie w ministerstwie oświaty starań ra ­
dy o otwarcie w Taraszczy gimnazyum mę­
skiego.

— Z ntiministracyi. Jak już doniosły 
telegramy, pełniący obowiązki gubernatora 
kijowskiego szambelan G.ers został zatwier­
dzony na stanowisku gubernatora.

— Nowe książeczki oszczędnośc;owe. W 
celu zapobiegania przerabianiu nazwisk po­
siadaczy książeczek kas oszczędnościowych
1 numerów ich rachunków wkładowych, wy­
stawionych na kartach tytułowych książe­
czek oszczędnościowych, ca przyszłiść zo­
staną one zaopatrzone w siatki ochronne. 
W miarę wyczerpania się książeczek obec- 
nego typu, kasy oszczędnościowe zaczną od 
roku przyszłego wydawać ks ążeczki nowe­
go formatu.

— Zjazdy. W kw etniu 1911 roku od­
będzie się w Kijowie drugi poluiniowc-ro- 
syjski zjazd melioracyjny.

W Charkowie projektowany jest w n!e- 
długim czasie pierwszy wszeohrosyjski zjazd 
hodowców nasion.

— ARESZTOWANIE ZABÓJCY. Dn. 4 grud­
nia w pow iece mścisławs* n>, gub. mińskiej, polir a 
zatrzymała zabńjrę żebrak* R em blata-Siem iaszkę. W e- 
dłog wiadomości telegraficznych, otrzymanych przez 
polieyę kijowską, S. przyznał się Już do zbrodni. 
W przyszłTm tygodnia zabójca przysłany zostanie eta ­
pem do Kijowa.

— OKRADZENIE SKLEPU. Wczoraj w urcy 
w domu Nr. 9 przy ul. Proreznej nieznan’ złoczjń y

\
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oaradli sklap Branczana. Złoczyńcy skotzysiali z tego 
że nad silepem  znąjdowJo sio poste mieszkanie, z .j- 
mowane do niedawna przsz admiaisiracyę naszego pis­
ma. Przez tylne wejście wtargnąwszy do mieszkania, 
złodzieje wywiercili otwór w jednym z pokojów i n<» 
sznurze spuścili się flo sklopn. Roztrwsiy kasę, zło­
dzieje zarrali z niej całą z i wartość (około 29 r u i ). na­
stępnie zrab&wawszy rzeczy na ogólną snmę 30o0 rb., 
tą samą drogą wydostali się ze yklonu. Kradzież zo­
stała zaw ażon a  nazajutrz rano. Śledztwo w toku.

"neglaj okralz ono sklep fnter Jobiaeow a (były 
T o’ty). Złodzieje za pomocą dobranych kluczy dostali 
się do sklepu i okradli rzeczy wartości 4000 rno.

— EKSPROPRYATOR. Onegdaj do mieszkania 
'Witkowskiego (Lomakowska 25) wsz< dł prztz otwarte 
drzwi nieznany młody człowiek zdłótem w ręku i pod­
niósłszy jo, krzyknął -R ęce do góry». Tymczasem 
wbrew oczekiwanin łandyty, V.’i.kowski z żoną rznoili 
się na niego z pięściami i  zmnsili go do opuszczenia 
mieszkania

— POŻAR. Wczoraj w nocy z niewiadomej 
purycz~iy wszczął się pożar w fabryce cukierków Łnrjo 
(olae Żjtnietorssi Ar. 12). Padolska i starokijortska 
straże ogniowe stłnmiiy pożar.

— KRADZIEŻE. W tych dniach skradziono 
Ilukiejewow' w tramwaju pugilares z 103 rub. i Wek­
slami ua ogólną sumę 9,000 rub. Pieniądze złodziej 
zostawił sobie, dokumenty zaś odesłał pocztą miejską 
policji. Weksle zostały zwrócono poszkodowanemu.

Z : nasikania I  Jaworskiej (Lwowska 63) skra­
dziono nbrania wartości 2  )  rub.

Z mieszkania K. Ostrowskiej (Ifrryłowska 89) 
zraDowano rzeczy na snmę 289 rubli.

— CRA^IEŻE. Na ui Karawajowsklej dwócŁ 
bandytów ograbiło Sm^gmeukę. Na rogu Tatarskiej i 
Jurkowsziej kilkn drabów wszczęło bójkę z przecho­
dzącym Taraszczenką, w czasie której z>abow&uO mu 
kalosze i czapkę karakułową. Dwóch złoczyńców za­
trzymano,

— ZEMSTA. Niejaka NataLa S-o, zjawiła się 
inegdaj v. koszarami padolskiej straży ogniowej i obla­

ła strażakowi Sosao.rskiomii twarz kwasom Siferczanym. 
Obuk S. stał drug. strażak -O ‘cbmiiter, ztóry został 
również oparzony. Obu poszkodowanym Pogotowie n- 
dzioliło pom xy.

— NIEPROSZENI GOŚCIE. Ouegdaj wieczo­
rem niejaki K. Bader urządził u siebie przyjęcie (bor- 
siuzigow ska 63). Kilkn nieproszonych gości, chcąc jię  
dostać do jego mibszkania, wszczęło awanturę. W cza­
sie starcia jeden z sąsiadów wystrzelił parę razy z re­
wolweru i zmnsił »gościc do ucieczki.

KRuNIKk POLSKA.
—  Nowe pioino. W  Kaliszu od Nowe­

go Roko n a  zacząć wychodzić drugi dzien­
nik a Kury er kaliski', który zakłada grono 
obywateli miejscowych.

—  W yb ory. W Kownie do rady miej­
skiej wybrano: 23 polaków, 2 litwinów, o 
Tosy.n postępowych, 8 rosjan  bezpartyjnych 
i 4 nleńców .

—  Konkurs „Handlowca". .Handlowiec8, 
w ostatnim swym, przednoworocznym, nu­
merze, ogłasaa konknrs na artykuł, bądź na­
dający się do odcirka, bądź reż traktujący
0 „bolączkach* życia pracowników handlo­
wych, w rozmiarze 100 — 120 wierszy 
druku.

Nagrody dwie: 50 franków w złocie 
wraz * całoroczną prenumeratą „Handlow­
ca8 i zuiór wydawnictw treści handlowej, 
oraz półroczna prenumerata, niezależnie od 
zwykłego honoraryum.

Termin nadsyłania rękopisów na kon­
kurs upłynie w dniu 15 stycznia r. p.

— S. p. H enryk Szuman. W  sobotę 
zmarł na~le w Poznaniu poseł Henryk 
Szuman.

£. p. Henryk Szuman był nestorem 
parlamentaryzmu polskiego. Niejednokrot­
nie p istował godność prezesa w obu Ko­
łach Polskich, w sejmie i parlameucie- Nie­
jednokrotnie w najkrytyczniejszych chwi­
lach wstępowi! na mównicę, aby bronić 
sprawy polskiej piaeciw zamachom rządu i 
napaściom hakatyzmu. Jego doświadczenie, 
rutyna polityczna i sumienność oddalały  
nieocenione usługi obu Koiom Poiaklm. Nia 
tracił nigdy równowagi, nie ulegał nigdy 
gorączce chwili i nawet W owych czasach, 
gdy c h a  polityka poznańska ugrzęzła w złu­
dzeniach polityki ugodowej, Szuman zacho­
wał ostrożny sceptycyzm, lubo wobec zasa­
dy solidarności, obowiązującej wszystkich
1 osłów polsk‘cb, musiał niekiedy peddawać 
się postanowieniom ■większości.

Przez długie lata był także stałym 
sprawozdawcą politycznym „Dziennika po- 
znań kiego8, & wszystkie artykuły jego od­
znaczały się doskonałą oryentacyą i wielką 
trzeźwością sądu.

— O sprcstiaż zlw m  polakom. Jak da­
lece niemcy dAźliwi są w kwestyach prze­
chodzenia ziemi niemieckibj w ręce polskie, 
dowoiem fakt następujący: W  tych dniach 
p. «ed poznańskim sądem ł8wnlczj,m stawał 
właściciel majątku Otton Kliemchen z Poz­
nania, obwiniony o obrazę radcy regencyjne­
go Schillinga, któremu zarzucił krzywoprzy­
sięstwo. Oskarżony nabywając majątek Zie- 
lintec pod Poznaniem, podczas układów, za 
pewthl radcę SchiiTnga słowem honoru, żc 
m ajątku nie sprzeda polakowi. Skutku m 
tego idstąpiono od zapisania odpowiedniej 
u fagi w księdze gruntowej, z wyznacze­
niem k^ry konw.-ntyor.alne} w razie niedo­
trzymania warunku. Gdy mimo to p. IUiem- 
chen później sprzedał majątek polakowi, za- 
czepi" go „Posener Tageblatt8, poma>.’iając 
go o brak patriotyzm u i złamanie słuwa 
hm oru. Z tego powodu wniósł p. Kirem 
cfcen przeciw tdpowiedzialnemu redaktorowi 
skargę o obrazę. W rozprawach przted są­
dem ławniczym twierdzenie p. Klicmchena, 
8e podobnego przyrzeczenia pod słowem ho­
noru nie dał, zbite zostało zaprzysięionem 
zeznaniem radcy regencyjnego Schillinga, a 
oskarżony redaktor został uwęlnlony. W 
kilka doi po terminie spotkał się p. Kliem- 
cnon na ulicy z podpułkownikiem Mullerem, 
który z powodu tych zajść zerwał z nim 
sr,osunki towarzyskie i przy tej okazyi pono­
w a e wytaztł ubolewanie, że z przyczyn na­
rodowościowych nia może z nim prześtawać. 
Chcąc się zrehabilitować, oświadczył Kilem • 
chen, i o od nośnego słowa honoru nie dał, 
a radca S;hilllng zaprzysiągł prżed sądem 
nieprawdę. Na terminie ostatnim obstawał 
p kliemchen przy swem twierdzeniu. Sąd 
przypuścił, źe oskarżony w zamiarze ratowa­
nia swego honoru działa} w ooronie upraw­
nionych interesów, ale posunął się za dale 
ko. Z tego powoau nałożono nań tylko 50 
m rk. grzywny.

Ostatnie wiadomości.

prezydenta odmówili w jego imieniu satys 
f akcji, zarzucając pos. Breiterowi, że w kil 
ku wypadkach zachował się wbrew kode 
ksowt honorowemu. W piątek sąd honoro 
wy orzekł, że pos. Breiter w wypadku z po 
rucznikiem Molnaiem i w wypadku z p. Mo 
szyńskim naruszy! kodeirs honorowy, że 
więc sekundanci mieli racyę, odmawiając sa 
tysfakcyi.

Jak w parlamencie opowiadają, nose 
Breiter nie zadawalma się tym wyrokiem 
ale pisze jakiś list do prezydenta Pattaja, w 
którym powołując się na to, że stoi ciągle 
w walce politycznej, narażony ca ataki, do­
maga się znowu satysfakcji.

Zmiana kcnsteiacyi m iędzynarodewej. 
Od kilku już dni kursuje w poważnych wie- 
aeńskicn koi&ch politycznych pogłoska o 
wialkfch zmianach w konstelacji zagranicz­
nej, mianowicie o zbliżeniu się bardzo zna 
cznem Anglii do Niemiec i Austryi do Ro 
syi. Częściowe potwierdzenie tych pogłósbk 
znajduje się w  telegramie z Londynu. Te­
legram ten opiewa, że główny organ libe­
ralny „Daily News" omawia stesunek An 
glii ao innycn mocartw i powiada, zó odo 
wiązkiem rządów liberalnych jest, opierając 
się na sojusnu francusko rosyjskim, rozwijać 
dalej konstel&cyę mocarstw w ten sposób, 
żeby Anglia zbliżyła się do Niemiec a Niem­
cy do Prancyi i Rosyi. Mowa Bethmana- 
Hollwegt je st punktem wyjścia do takiej 
zmiany, mianowicie do lepszego porozumie­
nia się z Niemcami. W tedy też ustanie ry 
walizacya w  zbrojeniach zarówno pomiędzy 
Anglią i Niemcami, jak i pomiędzy Rosyą 
a inntm i mocarstwami.

T  0  f e g r a k n y .

(Od korejponaentow masnyetFj 
Nowa szkoła polska.

W arp’.awa.— W krótkim  czasie ma po­
wstać w Warszawie nowa szkoła przemysło- 
wo-techniczna z językiem wykładowym pol­
skim.

Pogłoski.
Petersburg.— Według obiegających po­

głosek Kasso ma zamiar zaproponować re- 
tterom , hy pociągnęli studentów, którzy 
b n li  udział w niedozwolonych wiecach, przed 
sąd profesorski.

Petersburg. — Krążą pogłoski, że Ro- 
drianko pertraktował z frakcją nacyona li­
stów w sprawie atworzenla stałej większo­
ści w  Dumie Państwowej.

Kolej do Indyi.
Petersburg. — „Petersburgu Z eiturg8 

komunikuje o naradzie prywatnej, jaka się 
odbyła pomiędzy osobami zainteresowanemi 
a ministrem komunikacyl w sprawie kolei 
do Indyi. Na naradzie zdecydowano, że ko­
lei należy nadać Kierunek najbardziej od- 
powiadaiąey interesom handlu rosyjskiego

K rw a w a  s ta ty s ty k i
Petersburg.—  Według informacyi „Rie- 

czi8 w roku 1906 odebrało sobie życie 36 
więźniów, odsiadujących karę w więzieniach 
rosyjskich, w r. 1907 liczba ta podskoczyła 
do 49; 1908 — 103; 1909 — 10s,

Udoskonalony paszport.
Petersburg. — Obiegają pogłoski, że w 

sferach pnwstai projekt wydawania studen­
tom legitymacyi zaopatrzonych w po­
świadczone fotografie.

W yrok w  sprawie posła Ereitera. Z
Wiednia donoszą: Parlamentarny sąd hono 
rowy, który na wezwanie posła Breiteraroz 
patraje od tak dawna Jego sprawe honoro­
wą, wydał_w piątea wyrok. Jak  wiadomo, 
szło o to, że pos. Brsiter wyzwał na poje­
dynek prezydenta Pattaja, zaś sekundanci

W ystawa.
W arszawa. — Towarzystwo opieki nad 

zaDylkami przeszłości u riąd ti w maju 
1911 roku wystawę pamiątek “starej W ar­
szawy.

P rotest ym iń żydowskich.
W arszawa. —  Gminy żydowsuie w JjO- 

dzl i Radomiu założyły protest przećiWko 
stanowisku zajętemu przez Natansohna i 
Dickstejna wobec ograniczenia praw żydów 
w samorządzie miejskim Królestwa Pol­
skiego.

P rzeciw ko powolności.
Petersburg. —  Niektórzy posłowie do 

Rady Państwa Wnieśli do prezydyum me- 
moryał, w któryńi oświadczają, że ptace 
prawodawcze w izbie wyższej zbyt powol­
nie posuwają sięjnaprzód.

Reforma sądu.
Petersburg. — Na posiedzeniu posłów 

z prawicy Rady Państwa Purnowo propono­
wał odrzucić Uchwalony przez Dumę P a ń­
stwową projekt prawa o reformie sądu. 
Większość postanowiła nie zwężać zasresu 
kompelencyi sądów ziemskich oraz odrzu­
ciła zasadę obieralności sędziów pokoju.

W rzenie w śród młodzieży.
Petersburg.—W instytucie leśnym, uni­

wersytecie oTaz instytucie elektrót6chniczym 
wykłady odbyły się przy nielicznym udziale 

akademii, tó w \
Petersburg.—W instytucie górniczym 

odbył się wiec, na którym postanowiono 
ogłosić strajk trzydniowy. Podczas obrad 
do insty tutu  wkroczyła polieya i usunęła 
wiecujących z gmachu. Opornych areszto­
wano, lecz po spisaniu nazwisk wypuszczo­
no na wolność.

Petersburg —Słuchaczki kursów Bestu­
żewa postanowiły przedłużyć strajk do piątku.

Różne.
Petereburg. — Komisya Rady Państwa 

uinała obecny soosób obierania starostów 
wiejskićh za zadawalający.

Petersburg.— Stołypin pozwoli! przyjąć 
z powrotem do instytutu elektrotechniczne­
go trzech słuchaczy, których wydalono za 
bianie udziału w nielegalnym wiecu.

Petersburg.—Według obiegających po 
głosek, Guezkow podpisał stenogram mowy 
1’uryszkie wicza. W stenogramie lyin przy­
toczone są te ustępy z mowy Puryszkiewi 
cza, za wydrukowanie któryc, skonfiskowa­
no i pociągnięto do odpowiedzialności kilka 
dzienników petersburskich.

Petersburg.— Główna rada związku nar. 
rosyjskiego postanowiła Zimknąć wydziały 
związku. któpe dotychczas pozostały wierno 
swemu b. przewódcy Dubro winowi.

(Od Agencyi Petersburskiej).

B u m a  P a  ń s tw o w a »
Posiedzą,iie z dnia 7-go grudnia.

Przewodniczący Kapustin  oświadcza, iż 
Najjaśniejszy Pan w odpowiedzi na najpod- 
dańszy te legren  gratulacyjny raczył prze­
słać Dumie Państwowej odpowiedź następu­
jącą: „Dziękuję Dumie Państwowej za prze 
słane życzenia. — Mikołaj8.

Czytania telegramu posłowie wysłucha 
li stojąc i wznosząc okrzyki „hu ia“.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi w sprawie. artykułu 4 projektu pra­
wa o normalnym odpoczynku pracowników 
zakładów przemysłowych. Artykuł ten 
dopuszcza w niektórych gałęziach handlu 
15-godzinny dzień roboczy, pod warunkiem 
wszakże dopłaty dodatkowej albo zraiany 
robotników.

Hr. Bobrynskij 1, podkreślając, iż pra­
wo n b  powinno krępować swobody handlu, 
wypowiada się za stosowaniom zaoacLy zmia 
ny pracowników handlowych. Baron Tyzen- 
hauzen oświadcza, iż prawo nie może opie­
rać się na zasadzie zmiany, z powodu nie 
możliwości wpi owndzenia zasady tej w ży 
cie, i popiera wniesione przez s ie b ie  popraw­
ki. W sprawie 4-gc artykułu wypowiada 
się jeszcze kilku móweów, między innymi 
PredJialn, który oświadcza, iż s.-d. licząc się 
z wymaganiami życia, godzą się na 16-godzin 
ną a nawet 24 godzinną pracę wytwórczą, 
pod warunkiem stosowania zasady zmiany 
pracowników co 8 godzin. Aitykuł 4 zosta­
je przyjęty w reaakcyi uchwalonej w czasie 
czytania drugiego z następującemi zmiana­
mi. Stosownie do wniosku K iiidenor-Stru- 
wego i Tyzenhauzena zostaje wyłączoną za­
sada zmiany pracowników. Stosownie zaś 
do wniosku Tyzanhauzena i Żukowskiego 
artykuł uzupełniony zosta5e poprawką, iż 
handel drobnymi towarami galanteryjnymi 
i zabawkami, jak również roznoszenie i ro­
zwożenie takowych trwać może 12—15 go­
dzin na dobę. W zakładach sprzedających 
napoje wyskokowe nandei nie może trwać 
dłużej ns.d 12 godzin.

Przy omawianiu art. 5 — 8 zabierają 
ełos Nikolskij, Stepanow, Gulkin, Piętro w 
3 c?, Kuzniecow, Marków, duchowny Masz- 
kiewicz, Predkaln, Szczepkin, Eltekow, baron 
Tyzenhauzen i Timoszkin. Artykuły te, tra- 
ttiyące o zatrudnieniu pracowników handlo­
wych ponad ustaloną normę, przyjęte zosta­
ły w redakcyi uchwalonej przez Dumę pod 
czas drugiego czytania.

Miejsce przewodniczącego zajmuje ks. 
WolkońsU.

Po przyjęciu 4 drobnych projektów 
naw  Duma przechodzi do rozpatrywania 
irojektu uzupełnienia art. 270 przepisów, 
dotyczących zarządu krajem Turkiestańskim, 
iostanowieniem, na mocy którego główny 

zarząd du spraw roLnictra i urządzeń rol­
nych ma prawo rozporządzać ziemią, która 
meże stać się zbyteczna dla koczowników.

Referent Suwczinskij oświadcza, że 
irojekt powyższy zwrócony został Dumie 
jrzez Radę Państwa na mocy art. 49 jej 
statutu. Wobec tego. iż dokonane zmiany 
dotyczą li tylko formy, lecz Die treści *,ro- 
ektu prawą, referent proponuje przyjąć go 

w redakcyi Rady Pnństwa.
. Po dłuższej dyskusyi, w której biorą 

udział Dziabinskij, Milukuw, przyczem mów­
cy ci wypowiadają stę przeciwko przyjęciu 
projektu prawa, gdyż ich zdaniem jest en 
szkodliwy dla ludności tubylczej i dla pań­
stwa, zńbiera glos naczelnik zarządu prze- 
siedleńczegd.

Mówc* zaprzecza, jakoby rząd chciał 
odbierać zlertifę ludności tubylczej. Z pun- 
ttu widzenia politycznego, projekt n e jest 

niebezpieczny. (Oklaski na prawicy i w cen­
trum).

Ks. Golicyn zarzuca kadetom, że, będąc 
stronnikami wywłaszczenia wewnątrz Rosyi, 
są przeciwnikami zużytkowania resztek sta- 
)ćw kirgiskich.

Milukow, oponując Golicynowi, dowo­
dzi, że pokojowa kolonizacya możliwą jest 
ylko w drodze inieyatywy prywatnej. (Oklas­

ki na lewicy).
Po przemówieniach hr. Uwarowa i Woj- 

osznikowa przyjęto wniosek przerwania 
dyskusyi, pOczem większością 132 głosow 
irzćciwko 71 przyjęto omawiany projekt 
irawa w całości.

Posiedzenie następne odbędzie się dn,
9 grudnia.

Petersburg. — Na najpoddańsze przed­
stawienie ministra spr. wewn., wyrażające 
uctucia wietuopóddańcze urzędników depar­
tam entu wyźnań obcych ż okazyi 100-let- 
niej rocznicy tej instytucyi, Najjaśniejszy 
3ań zaszczycił sekretarza stanu Stołypina 
następującym telegramem:

„Serdecznie dziękuję urzędnikom depar­
tamentu wyznań za modlitwy 1 wyrażone 
uczucia. Oceniając stuletnią pracę deDarta- 
inentu, nieustannie pełniącego swe wielo­
stronne obowiązki, Wierzę w powodzenie je- 

teraźniejszej, osobliwie skomplikowanej 
iracy, skierowanej ku uregulowaniu życia 
■eiigijnego staroobrzędowców oraz ludności 
Innowierczej i innoplemiennej, według Istot­
nych potrzeb i interesów Rosyi.

MIKOŁAJ8. 
Charków. — Zjazu przemysłowców gór­

niczych polecił radzie opracowanie projektu 
południowo-rosyjskiego przemysłowego to­
warzystwa kredytowego i poczynienie sta­
rań o udzielenie bankom pozwolenia na 
otwieranie długoterminowych kredytów przed­
siębiorstwom górniczym i o zmianę w arnn- 
kóW wydawania zapomóg pod zasthw an tra­
cytu, koksu i węgla. Uważając, że zaopa 
trienie fabryk w żelazo lane, możebne jts t  
przy teraźniejszej produkcyi południowych 
fabryk metalurgicznych, zjazd postanowi! 
polecić radzie, aoy wszczęła rokoWania z ed- 
noSnemi organizacyami przemysłowemu

G óe śa .— Rosyjsko-angielska izba han­
dlowa postanowiła utworzyć klub ekono­
miczny.

N o w o g ró i—Wykłady posłów do Durny 
Połowcewa, Bobryńsklego J Komarowa w 
kwestyi słowiańskiej i narodowościowej 
zgromadziły liczne zastępy słuchaczy, którzy 
zwrócili się następnie do posłów z prośbą, 
o częstsze urządzanie podobnych wykładów.

Charb<n. — Ogłoszono urzędownle o 
otwarciu konsulatu japońskiego w Chuczu- 
nie.

Petersburg.— Mianowani zostali generał-

lejtenantamł: inspektor wojsk inżynieryjnych 
okręgu kijowskiego Treljakow i naczelnik 
kijowskiej szkoły wojennej Krylów; generał 
majorem: pełn ący obowiązki okręgowego 
intendenta kijowskiego okręgu Erdman, 
który toż został zatwierdzony na sprawowa­
nym obecnie urzędzie.

Cnarków.—Na zjeździe przemysłowców 
górniczych toczyły się debaty w sprawie 
kryzysu, jakiemu uległy kopalnie węgla ka­
miennego wskutek epidemii cholery i wy­
nikłych stąd masowych ucieczek robotników. 
Ogólne straty, spowodowane zmniejszeniem 
produkcyi węgla, wynoszą 7 mil. rubli. Zjazd 
polecił radzie opraćowanie środków, mają­
cych na celu podniesienie tej gałęzi górnic­
twa.

Moskwa.—Specjalna komisya do spraw 
stowarzyszeń zamknęła stowarzyszenie pra­
cowników handlowych.

Petersburg. — Naczelnik miasta wydał 
postanowienie obowiązujące, mocą którego 
wzbronione jest wychwalanie czynów wy­
stępnych oraz ogłaszanie fałszywych mior- 
macyi, wywołujących wrogi flustiój wzglę­
dem zarządzeń władzy oraz jej przedstawi­
cieli. Wzbrania się wszelkie publiczne na­
woływanie uczącej się młodzieży do przer­
wania, wstrzymania lub niewznawiania zajęć 
w zakładach naukowych oraz wszel­
kie ii8iłowania w celu przerwania zajęć 
w zakładach naukowych i instytucyach 
społecznych lub hanćluwych zapomc- 
cą gróźb, gwałtu lub uszkodzenia lokalu, 
jakoteż zapomocą sztucznego zanieczyszcze­
nia w lokalach powietrza. W inni tego ro­
dzaju wykroczeń pcdhgają grzywnom w 
wysokości 5o0 rubli, lub trzem miesiącom 
więzienia.

Lo..dyn. — Król przyjął na aud jo tcy i 
ambasadora rosyjskiego hr. Benckendorffa.

Rzym. — Z okazyi dnia Imienin Najja­
śniejszego Pana w cerkwi rosyjskiej zostało 
odpi awione nabożeństwo. W ambasadzie 
odbył się obład, na którym byli obecni 
przedstawiciele kolonii rosyjskiej.

Sofia. — W sooorze katedralnym i w 
kaplicy pałacowej odbyły się nabożeńbtwa z 
okszy Dnia Imienin Najjaśniejszego Pana. 
W kaplicy obecni byli urzędnicy dworscy i 
ministrowie.

Budape-zi.— Delegacje zwołane zostają 
d. 15 grudn.a.

Wiedeń. — Z oka«yf Dnia Imienin Naj- 
aśniejszego Pana, w SenouDrun u cesarza 
Franciszka Józefa odbył się obiad galowy. 
Obecni byli na nim arcyksiąże Franciszek 

erdynand, ambasador rosyjski z urzędnika­
mi ambasady i mimster-prezydent Bienerth. 
Cesarz wzniósł toast ne cześć Najjaśniej­
szego Pana.

New-York. — W skutek wybuchu dyna­
mitu, ryw ełenego zapaleniem się gazu w 
centralnej elektrowni kolei żelaznej, ponio­
sło śmierć 12 osób, udniosło rany 30 osób.

Londyn. — Dń. 7-go grudnia do godz. 
5-ej wybrano 270 liberałów, 272 unlonlistów, 
43 członków partyi robotniczej, 73 członków 
jtupy Redmonda i 9 członków grupy 
3’Brien'a Liczba uzyskanych mandatów nie 
uległa zmianie.

Konstantynopol — Wznowione zostały 
losłbdaołtia parlamentu.

Konstantynopol.—W ciągu tygodnia za­
słabło w stolicy na cholerę 197 osób, w 
garnizunie— 13: zmarło w stolicy 107 osób, 
w garnizonie—5.

Lima (Peru). Powstańcy po gojącej wal­
ce pod Abankajem, wyruszyli ku Aj jakugo. 
3rzeciw powstańcom wysłane zostały wojska 

rządowe.
Berlin.— Do .*Vossische Zeitung8 dono­

szą z Aten: Sytuacya na w. Krecie z powo­
du noty państw opiekuńczych zaostrzyła Się. 
Na posledzemu naazwyezejnem zgromadze­
nia narodowego przyjęta została nota, prote­
stująca przeciwko działalności państw, uzna- 
ąeycb obecnie zwierzchnictwo Turoyi.

New-York.—Wskutek eksplozji na sta- 
cyi elektrycznej odnlosio śmierć 14 osób 
3kolo 200 ludzi zostało poranionych, Wy­
buch wyrządził w poblizkich budynkach 
znaczne spustoszenia. Wybitych około 5u00 
szyb.

Mukden. — Rząd zakomunikował gen.- 
gubernatorowł Silanowi, że jego życzeniu 
aknijprędszego zwołania p inam entu  nie 

iniże stać się zadość, gdyż rząd uważa za 
niemożliwe zwrócić się do tronu Z prośbą o 
odwołanie wydanego przedtem dekretu. Dy- 
mlsya Silana nie została przyjęta.

P a ryż. — W  dniu dzisiejszym w parla­
mencie w czasie rozpatrywania wniosku o 
irzyjęclu na służbę funacycraryuszy kolejo 
wycn, uwolnionych z« strajk, Bnand wypowie 
się przeciwko ainnestyi czyli przyjęciu wszy­
stkich uwolnionych i znowu wyrazi goto­
wość uczyniemia, co będzie możliwem, aby 
>rzy rozpatrywaniu poszczególnych faktów 
ryumfowała sprawiedliwość. Dochodzenie 

doprowadziło już do tego, że niektórzy urzę­
dnicy zostali przyjęci na służbę. Briand z 
ministrami Klotz’em i PuechJem oraz z przed 
stawicielami czterech wielkich kómpanu ko 
ej owych, rozpatrzy sprawę przyjęcia na słu­

żbę wydalonych iunkcyonaryuszy kolejo 
wych.

N ew-York. — Z Hondurasu donoszą, że 
ha jeziorze Iloj-Jango, w pobliżu San-Salw&- 
doru, podczas trzęsienia ziemi woda zatopi­
ła wyspę. Utonęło 170 osób.

W aszyngton.—  W komisy! sądu rozjem­
czego do rozstrzygania sporów międzynaro­
dowych, Taft wygłosił przemówienie, w któ 
rem starał się osłabić zaniepokojenie, wywo­
łane preez memorandum naczelnika sztabu 
generalnego. Taft wskazał, że Stany Zjedno­
czone posiadają doskonałe foityfikacye nad 
brzeżne i doskonałą flotę, wykluczającą moż 
ność wtargnięcia od strony morza. Ludność 
Stanów nie zgodzi się nigdy na utrzymywa 
nie armii staiej, wystarczającej dc walki 
z armiami wielkich mocarstw.

haskiemu sądowi rozjemczemu. W k a td j^jjaoaiw m u cjhuwhi
razie wykazywana jest dążność do rozpA*T 
wania tei kwesUi z prawnego punktu w*1wania tej kwestyi „ u . . .  
dzenia, nie nadając jej znaczenia polK?''’*' 
nego. ’

G IE Ł D A  Z B O lO  J Ł

(ToiagrąK ipewjalny).

Odesa.—Uspc^ooienie z pszea^f ospa<p, z po** 
stałem zbożem stało. Pszenica odelsa alka ■„& 
żytu 59 kop.; owies zwyczajny 71 kop.: zwyczajuy j9j*‘ 
mień pastewny 6a kop; kuknrydza 59 kop.; siemię l****' 
ne 2 rtib. 40 kop.

S-.n&.*a — Usposobienie stale. Pszenica rosyjst*
67—83 kop.; żyto 55—58 kop.

Rewel.— Usposobienie stałe Pszenica rosyjst* 
rb. 02—1 rb. 09 kop.; żyto 78—80 kop.; owies l*1‘ 

czajny 0 i— 63 kop.
Nowórosyjsk.—Usposobienie słabo, pszenica k* 

banka 9 rb. 40—£ rb. 50 kop.; żyto 6 rb. 2?—6 f®’ 
30 kop.; jęczmień 5 rb. 80—5 rb. 85 kop.

Czystopul.— Usposobien'6 bez zmian. Żytc 
rb. 15—1 rb. 18 kop.; owies snchy 51—52 kop.; JA* 

ka żytnia 75—78 kop ; hroczka 42—44 kop.

C ilL tllA  P tT L K S B U R S k -

Dnia 7-go grudnia 1910 r.

Weksle terminowe na Londyu ? m. 1 0 1. si. —
„ czeki za r O f . s t ............................  9460
„ na 2 srlin 2 m. za 100  m. . . —
„ czeki za 100  mar. . . . 46.30
„ na Pary* 3 m. za 100 f r . . . . —

czeki za IGO li-......................... 37.43
Dyskonto g ie łd o w e ......................................  —.—
4° /0 Pańsrwowa r o t a ................................. ,9 5
5°/0 Eoifczka 1905 r...................  104
5% Pożyczka 1008 r......................  10*
4>/„ Pui yczkr 1905 r........................  1041/ ,
5% Pożyczka 1906 r........................... 104
Wa°(o Pożycz8!  1909 r..................... 9 9 ' 1,
4 ° / - Listy ^ast. Szlach. E siik d . .  . 9QVj
47a°/o Listy zast. Szlach Bankn Ziem. 95
5% A ,, „ <?9V.
4°/„ Swiadi ctwa włościańskie. . . 90ł/4
*Vj% « „ . . *>J/ 4
5% bwiadectwa włościan. , . . . IGtP/j
5°/0 Pożyczka prsm. 1664 r. . . 486Va

, „ 1805 r. . . 87631*
5% Obi. prem. Szlech. Bankn . . 3Ł3l/ 2
3*/a% L istf Zast. Szlacb. Bankn Ziam. 35 '/.
41/ a°/0 Obi g, Poterst, M. Kred. T-a 82 - 9 2 , .i
5% 8 Bakińsk. . 8 0 - 8"
5% Oblig. Kijowsk. M Kred. T-wa &5
47*% n  n ,  . 8 9 7 , - 9 0 ‘ra
5°/0 Oblig. Moskiewsk. K ret, T -a . 99'/3—100'/a 
4-/a°/o „ „ i  94i'j—95Vg
SWo Oblig. Oćcsk. Ered. T a .  . . 101—102
P/o „ „ . . 94 -  941/ 4
*l/a „ Besar.-Taur.B.Ziem. 918/ ,—921 a

Dover. — Lotnik W ight, spadł |z  apa­
ratu i'odniósł lekkie wsfrząśnienie mózgu.

Estampes.— Lotnik Farman. wzniósł się 
onegdaj o godz. 9-ej ro. 10 wieczorem i wy­
lądował nazajutrz o godz. 5-ej m. 25, prze­
leciawszy w ciągu & godzin 463 kilometry.

B e rlin .— Udmowa Anglii wynagrodze­
nia strat, jakie ponieśli poddani niemieccy 
podczas wojny południowo afrykańskiej jest 
ż^wo komentowana w aferach dyplomatycz­
nych. Uważają, że w danym wypadku, rze­
czy dotyczą niewątpliwie prawa międzyna­
rodowego i wyrażają nadzieję, że Anglia 
zgodzi się jeszcze na przekazanie kwestyi

47*
* 7 .
47*
47*
47*
4 7 ,
*V*
4 7 ,

W ilsńsk. B tik u  Ziem. 91‘/ 4—9211, 
Dońsk. -  )0*/«-91Va
Kijuwsk.Bankn Ziem. 52- -92*/* 
t l j ik ie r s k . „ ■. 9274—927J, 
Niż.-bamar. „ . 92 !J,
Połtawsk. „ . .9 I " 4— o2 li
I djsk. „ - 92—921/ 4
Charkowsk. „ . 918/«—92*,,

4x/a Li łj Zast. Cbnrs. Bankn Ziem. .
Akcye J-go T-« Zsgr po Dnieprże . . —

■ 2 -gO „ K M  » -B -
A kcje T-a Kąnkas i Merknry . . . Z -
Akoyt Rjcyjsk. To w. Żegl. H&udl. Czarn.550—560 

„ Rus" T'-wa transport, i asekur. —
„ T-a lluozpieczeft „Rus/a8 . . . 535
„ Musk. K. Woroneż, k o lb i. . 580—58?

Mosk. WiŁd.-Rybtusk . . 1721/*
„ PoL-Wsćł.od. kolei . . . 2 ł 9 — 250
„ Azorfsko-Dońsk.....................  0 8 l —583
„ Wolżsko-Kamaa. L.....................9»2—997
„ Rosyjsk. dla Handln Zewn. 424—425

Akcye Ros. ('Łińsk ..................................  —
Ror , Hand! Przemysł....................3o7—bo8

Akcye PdWrsbt r s l . Międzynar. Komerc. 525—526 
„ 'ettrsb. Djokon.. Pożyczk. . . 5 1 6 —517
„ 'nterib. Prywatn.-Kom. . . 22z—226
„ Kijowsk. pryw. barka nandi . -
„ Bc arabsko-Taaryck. . . . .  o9u -6 9 5
„ W heśsk . Z lensk, bankti . . 617—622
„ Dońsk. Ban>t Zi Smsk. . . .  695 /PO

Akcye K(j. Banka Z itm skiegc. . . .  745—750 
„ Mr ikiewsk. „ . . .  729—734

Niżegor.-Samar. » . . .  728—733
„ Połtawsk. „ . . .1 • 617—623
„ Pbiersl.-Tulsk. „ . . .  464 -46 9
„ Charkowsk. „ . . .  .478  —483

Bakińsk. T-a Naitow. . . . 253—2bs
.  Kaapijsk. Trwa . . . .  4025 —40bO
„ Nj 0. i Handl.T-a Manu, z, i I o,

Odziały Naft T-a ar. Nobel 10525 -105.0  
u Tpw. Naft. Bf Nobel . . . . .  —
„ Brańsk Kopalni Węgla . . —

Brrńok. Eabr,. szyn . . . 137—138
. Naft T-w? Uartma„ . . . 2”5 — 23»

Kołc w ń s k .  Fabryia . 231‘/» -2 3 3
„ Fabr. Malce wsk...........................  600—6#5

„ Pstersbnrsk. Stetallnrg. . 175- 176
„ Nikopol-Marinpólsk . . . 84—65

.  P n m o -sk ................................... 744—145

.  Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 1' 0 —415

.  Ros. Fabr..ioaomoi. tBae)| . 216—218
„ T-a Oaiewni tali ^Sormowo* 149—150

Akcye Fabr. Wag. .Ęeniks . . . .  —
T- a

Donsro-Jnrjewik. M eta l.T -a 236—240

Usposobienie z *  a1 oram*, państwowymi spokoj­
na iecz stałe; z papierami dywidendowymi mocne; z 
premiówkami mocniejsze.

A IE Ł M T Z A R M R I G Z K .

Dnm 7-go grndoia 1910 r.

Bsrlla, Wypłaty na P c tc ib ir g  . 215.90
Kurs wskilowy n« Petersbarg na 8 dni -  .—
47*% PO" erka 19Ó5 r. . , 1N/.60
4% renta państwowa 1891 r, . 94.90
Rosyj. bil. kredyt. 100 rab. . 216 20
Dyskonto prywatne . . . 4*/sf

Usposobienie chwiejne.
Wiadei, 5% pożyczka rosyjsk* 19C0 r. 101.00 
Paryż, W ypłaty na Peteraborg:

Cena najniższa . . . .  266.25
Cena najwyz*:* . . . .  26825

46/o ront'* pahs.wOfta 1894 r. . —
47,%  pożyczka 1909 r. . . 105.62

pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.70
Dyskonto prywatne, . . . 2 ‘* V /o

Usposobienie spokojne.
Lertdya. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . lC4ł/s

47,°/o pożyezka rosyjska 1909 r. 101'Ja
Usposobienie spokojne.

ABtterdau. 5°/„ pożyęj ka rosyjska 1' 08 r. —
IWIft 95V,

X
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2 życia pifowmsyl.
Łuck, 5 grudnia.

(Jeszcze łz  obozu związkowców*, Stan finunsowy »zwią- 
zku*. Stosunek doń prawosławnego duchowieństwa. 
Interwencja efisk . grodzieńskiego Michała. >\Vołyń- 
skje Eparchiaine Wicdomosti* i szkoły cerk.-parafiilne. 
Chłopska ciemnota i cyganie. Korniejowcy, sztunda 
i tajoe gorzelnie. >S*moróbka« i kuratoryum trzeźwo­
ści. Herbaciarnie i iczarna sotnia*. Gasnąca insty­

tucja)

W ostatniej korespondencji (Nr 315 
jDzien, Kij.*), zatytułowanej .Z obozu zwią­
zkowców*, stresMiem w główr.ych zarysach 
sprawozdanie z drugiego dorocznego zjazdu, 
jaki nie tak dawno odbył się w Peczajowie. 
Atoli dla skom jletowama tyle ciekawego 
obrazu godzi się jeszcze nadmienić o finan­
s o w y m  stanie .związku* i o stosunku do 
niego prawosławnego kleru. Było wpraw­
dzie na zjłźdzte osób około 70, ale w ten. 
wielu prywatnych uczestników, KiIku ,.sta­
rostów" z pośiód włościan, udział zaś du- 
cnowieńsiwa ograniczył się do najbliżej Po- 
czajowa zamieszkałych duchownych

Co do pierwszego z poruszonych pytań 
sprawozdanie notuje, iż na 1 października 
1909 r. .związek* rozporządzał 23,257 rb. 69 
kop , dochód w' ciągu miesięcy ll - lu  wyno­
sił 2,730 rb. 8 koj., zaś rozchód—4,189 rb. 
75 kop. (wydupo dużo na zaopatrzenie war­
sztatów w różne utonsylia i na kupno la tar­
ni czarnoksięskich). Nowy okres sprawo- 
"aawczy rozpoczyna oddział Pociajowtki z 
21,698 rb. 5 kop. Nie je st więc .związek* 
bez pokaźnego kapitału, zabranego z wło­
ściańskich szelągów.

Mimo to lecą ciągle z Foozajowa gorą­
ce do duchowieństwa na wtze strony orę­
dzia, by interesami „zwią-tkE" gorliwiej się 
prjeję1! i z większą energią do składek wło- 
aoianską zachęcali rzesaę.

Jak  słę wobec tego zachowuje ducho­
wieństwo i czy wszyscy tej współczują agi­
tacji?

Charakterystyczne w tym względzie 
sz"zegóty odsłaniają dwa przeczytane na 
owym zjeźizie referaty („Zyań Wołyni" Nr 
297 i 300). A utor pierwszego z nich, pa­
roch z Zasławia, powiada, iż sprawa zrazu 
szła bardzo opornie. Większość pasterzy za­
chowywała się obojętnie, tłumaczą1-, iż agi- 
tacya .tylko w e łowach ludziom przewraca 
i duchownym niepotrzebnego przysparza kło­
potu. Później dopiero, gdy instalację .sia- 
roslów zw.ązKowych" zaaprobował konsy- 
storz, i gdy sam archiep. Antoniusz wypo­
wiedział się za „związkiem* i poparł go 
możną proieacją, rzeczy poszły innym try 
bem i duchowni przestali „odwracać tię  na 
bok z dwuznacznym uśmiechem", skoro im 
się o sprawach związkowych mówiło.

D;ugi referent, o. Chodorowski z Do- 
ropiewicz jeszcze wydatniejsze świadectwo 
swym kolegom wystawia, oskarżając ich o 
zaprzedanie się „panom" i .żydowstwu". 
„W styd — powiada — wyjawić,iż większość 
naszych duszpasterzy przekłada dobrobyt 
przy żydowskiej pomocy, woli żyć z nimi na

dobrej stoDie, cieszyć się ich względami 
i szacannie.il, aniżeli otwarcie wypowiedzieć 
im wojnę i otworzyć ludowi oczy na tę 
przepaść, w którą stopniowo Rosy a się 
stacz*0.

W konkluzji referent zwraca się do 
episkopa grodzieńskiego Michała, aby wzo- 
rrm  wołyńskiego władyki nakazał ducho­
wieństwu p/zyjąć gorętszy udział w pracach 
„związkowych* i skupić lud cały' w jedno 
stowarzyszenie, od którego „tak stroni i sro- 
ma się nasze duchowieństwo, uważając dla 
siebie za najwygodniejszą pozycyę: nie być 
ani zbyt gorącym, ani też zbyt chło­
dnym."

Podobny indyferentyzm zarzuca ducho 
wnym i arugib źródło nie mniej kumpeten 
tner, mianowicie ostatni zeszyt „Wołyńskich 
Eparchialnych Wiedomostiej"; w N rze 43, w 
artykule „Włażenia ze zjazdu nauczy­
cielski! go we Włodzimierzu Wołyńskim*, 
znajdujemy ubolewania, iż wykłady religii 
w szkołach cerkiewnO‘parafialnych nacecho­
wane są „suchym formalizmem, Dez zrezu 
mieoia nastroju duchowego pupilów i bez 
odpow ednich nauk mcralnycb*. „Nic też 
dziwnego — czytamy dalej w owym artyku­
le — iż społeczność miejscowa wobec szkół 
cerkiew no-panfm łtych zachowuje się cał­
kiem obojętnie, a niekiedy nawet wręcz nie­
przyjazne zdradza usposobienia*. v

Takie oświadczenie ns szprltacb orga­
nu dyecezyalnego, wówczas gdy niedawuo 
z t r y b u n y  dumskitj, z ust episkopów ,Eolo- 
giusza i Mitrofana słyszeliśmy apoiogię wy 
mienionych uczuć, uważać należy za objaw 
znamienny. Służy on również poniekąd za 
klucz do rozwiązania wielu zagadek upośle­
dzenia i ciemnoty chłopskiej, której przy­
kłady co krok we wsiach naszych spo­
tykamy. \

We wsi Muchowiec, pow. krzenntmec- 
kiego, niedaleko od Potzajowa, cyganie za­
szedłszy do niejakiej Pelagii Koszak, mówili 
do niej: „Mąż twój byhzłodfciejf ukradł wielki 
wór złotych pieniędzy i zateopał go pod cha­
łupą. Umierając, nie sdązył cię o tem cbja- 
śn ć. Ale na pieniądzach dedzl stary dya 
bet. My go zielem podkurzymy, a on ci 
złoto przyniesie M c  daj aam ‘200 rb. i wszy­
stko, lo  masz w domu". Baba sprzedała 
chudobę, zapożyczyła się u sąsiadów, a gdy 
już ruble powędrowały do cygańskiej kie­
szeni, włóczędzy kazeli najprzód babie przy- 
3 'ąiz na  ewangelię, że nikomu Słówka me 
piśnie, „boby jej bies głowę ukręcił", i  na­
stępnie kazili jej wraz z dziećmi klęczyć l mo­
dlić się przez 24 godzin w zamkniętej cha­
łupie.

Oporządziwszy Pelagię, cyganie udali 
się do zamożnych gospodarzy Ostrowskich, 
od których za pumocą tejże historyi wyłu­
dził; przeszło 390 lb .—i tak dalej na chci­
wości i głupocie spekulując, sowity haracz 
z całej wsi ściągnęli. I to wszystko ped 
bekiem Poczajowa.. Archiep. Antoniusz, do­
nosząc synodowi o 2,801 osobacn, lttore od 
roku 1905 przeszły na Woiyniu z prawosła­
wia na katolicyzm, zaalarmował jednocze­
śnie Synod nowo powstałą sektą „korniejow- 
cow", która nazwę swą bierze od prowody­
ra Kornieja i szeizy się głównie w pow. ży­

tomierskim, zwiahtlskim i owruckim; tych 
samych, gdzie najwięcej liczy zwolenników 
sttunda.

Taka koincyderc.yn--rapewne nie bez 
głębszej przyczyny. Dodajmy jeszcze, iż w 
pow zwiahełskirw owruckim i dalej na Po- 
les u najwięcej Ujnych funkeyonuje gorzel­
ni. Ogromne ł«sy, błota i gęste zarośla, na 
gianiey gmin Emilczyn i Jurów, stanowią 
dla tych fabryk przytulne schronisko. „Sa- 
moróbka", jak ją nazywają, w wielu punk­
tach wyrugowała „monopol* taniością. 25 
do 40 kop. za butelkę, zaś 5--4 ib. za wia­
dra—to ceny, które utrudniają i deprecjonują 
wytwórczość gorzelni, pozostających pod 
opieką rządu i- ogromne ponoszących o- 
płaty.

Nie mówiąc o szkodzie eionomiczmj, 
„samorobka* wyrządza niesłychane szczerby 
moralne, udostępniając Indowi korzystanie 
z zabójczej trucizDy. „Przecież „samodiłka* 
dwa razy tańsza od „kauonki", a przytein 
dwa razy mocniejsza ('), „juk wypijesz, to 
choć golowa zakrutycja wid, niei", powiada­
ją amłtorzy tego napoju.

Że w takich warunkach, walka z pijań­
stwem najeżona mauj różnych przeszkód, 
dowodzi tego chrćby sprawozdanie guber- 
nialuego kuratoryum trzeźwości, które nie­
dawno ukazało się w drutu .

Kuratoryum działa w jednym komite­
cie gubernialnym, jed .ym  miejskim i 12 
komitetach powiatowych. Do składu tych 
Komitetów, oprócz członków z urzędu, roz­
maitych dygnitarzy powiatowych, w r. 1909 
zaliczono 244 kuratorów okręgowych i 634 
członków wspierających. Jednak cyfra tych 
ostatnich w porównaniu z rokiem 1908 spa­
dła o 10%.

Komplet ten wobec ogromnego obsza 
rn guber. (C3‘l2t7 w io r s t  kw:) i przeszło 3V2 
mibonowej lu d n o śc i, gaszącej pragnienie 
prócz .saraoróbką-' w C89 sklepach monopolo­
wych, zg»łir jest niewystarczający i nic w 
walce z rozpowszechnionym nałogiem zdzia­
łać nie potrafi, tem bardziej, iż oręż. jakim 
się w turnieju posługuje, zanadto jest w mnie 
maniu powszechnym zdyskredytowany. Z 
chwilą powstania kuratoryów, wszelkie in- 
stytucye, pod ich patronatem będące, zanad­
to związane zostały z prądem reakcyjnym. 
Komuż nieznane są owe „luuowe herbaciar­
nie*, w których przedewszystkiem agi tacya 
„związkowców" główną starała się założyć 
kwaterę! Komuż niewiadome są owe „ludu 
we czytelnie", dokąd Drócz „Poczajowskich 
Izwiestij*, ^Święta*, „IPjewlanina*, „Ruskie 
go Znamieni*— żadna inna publikacya do­
stępu znaieźć nie mogła!

Wystraszono też z kuratoryów wszel­
kie jednostki; któreby rzeczywiście w imię 
idei wflkę z alkoholizmem podjąć zechciały, 
uważając ją za główny cel, a nie za środek; 
zachłannym sch ebiejący instynktom Pozo 
stali tam biurokraci, zmuszeni w pierwszej 
Jioit energię swą zużytkowywać na fankeye 
służbowe. Zresztą zachodzi tu pewne zontra 
dicłio in  adjedo. Ws-ak państwo, któremu 
urzędnicy naprzód służyć powinm, główne- 
dochody czerpie ze skarbowej sprzudaży spi 
rytusu. Należy więc żyw o! urzędniczy ao 
komitetów tylko nominalnie. Żadną imeya.

tywą głowy sobie nie utpiząta. Załatwia 
sprawy bieżące i ogranicza eię do konserwo 
wania dawniej ufundowanych instytucji.

Tych ostatnich niewiele: mianowicie 
herbaciarni z czytelniami — 66 (w r. 1908 
zwinięto ich 10 dla braku funduszów i dla 
słabej frekwencyi), 30 bibliotek oddzielnych, 
4 klasy dla dorosłych, l  lrsięg,rnia, 2 domy 
ludowe, l  tan>a kuchnia, 1 biuro konsulta­
cyjne i 4 łóżka qc leczeuia alkoholików.

Prócz opiekunów, a właściwie naczel­
ników ex officio, spotykamy w kuratoryacb 
t. zw. członków wspierających, których liczą 
w powiatowym komitecie żytomierskim: 336 
we włodzimierskim—205, osŁiogśkim—75, za 
sławskim — 72, krzemienieckim— 56, owru­
ckim—41, łuckim—26, rówieńskim—20, sta 
rokonst intynowdkirn—16, dubleńskim — 13, 
kowelskim— 6, w  zwiahelskim i miejskim 
żytomierskim—po jedrnny. Taki nagły prze 
skok od 336 do l-go najlepiej dowodzi, jak 
nierównomiernie i meracyonalnie cała spra 
wa w guoern i jest postawiona.

Przyznaje to samo sprawozdanie, moty­
wując konieczność reformy, przepowiadając 
zanik stopniowy, albowiem „w dotychczaso­
wej wadliwej orgznizacyi przyczynę zbyt 
małego, a czasem nawet ujemnego wpływu 
nu ludność upatrywać należy".

Parę dni Umu, w Boruchowie pod Łu­
ckiem, u p. Stanisława Pereijatkowicza przez 
zemstę podpalono o horę. Pastwą płomieni 
stało się 35 sztuk bydła.

W Równem powstało stowarzyszenie 
literacko-artystyczne. Na prezesa powołano 
małżonkę rówieńskiego nurszałka szlachty, 
panią Andro, primo voto Stefanową Lipską.

W Ł ucku powstaje sklep spożywczy 
„Związku nar. ros.“ Głównym aranżerem 
i skarbnikiem jest obywatel m. Łucka, pc- 
lak, p, Dobrowolski.

Rodzinę znanego w szerokich kołach  
na Wołyniu p. Edmunda 0*ęskiego, hof-  
maklera giełdy w Równem, nawiedziło nic 
szczęście—5-letnią córeczkę poKąsał p ie se k  
poKojowy, dotkniemy wścieklizną

A. W R.

Sławuta, iv grudniu.
Nasz sklep spożywczy, który powstał 

w 1907 r. staraniem miejscowej inteligen- 
cyi—stał się niespodzianie kością niezgody 
między sławuckiuh itraelitam i i chrześcija 
nami. Zapoczątkowany z brrdzo małym ka­
pitałem sKlep len nie zwrócił na siebie 
s zczególniejszej uwagi iartelltów, którzy zre­
sztą wróżyli mu prędki koniec, tylko dro- 
Dni sklepikarze starau się wszelkimi spo­
sobami szkodzić naszej instytucyi. Tymcza 
seni, zawdzięczając poparciu ogółu i spręży­
stości i sumiennej piaoy kierowników, — 
sklep slawucKi rozwijał się pomyślnie i już 
w końcu drugiego roku ohrót jego wynosił 
130 tys. rb.; ten nieoczekiwany sukces wy 
wołał burzę wśród izraelitów. Nie pojmując, 
czy też nie chcąc pojąć, iż koeperatyzm jest 
wyrazem ducha czasu, że uuziałowe sklepy 
spożywcze powstają w ogromnej ilości wszę­
dzie nie tylko w miastach i miasteczkach, 
a b  nawet wioskach i osadacn—izraelici nasi 
otwarcie siawuckiej kooperatywy przyjęli ja ­

ko dowod antysemityzmu miejscowycn chrze­
ścijan i zamiast przeciwdziałać nleoezpiecz- 
nej konkuroncyi ulepszeniem produktów 
i unormowaniem cen, postanowili zemścić 
się nad pojedynczymi osobnikami, stojącymi 
na czełe stowarzyszenia.

Pierwszym wyrazem tej zemsty było 
sprowadzenie do Sławuty lekarza izraelity 
na wanującą posadę przy szpitalu żydow­
skim i nowoantonowskiej fabryca wyrobów 
fjjŁDsowych, pomimo tego, że posady te by­
ły przyrzeczone jedaemu z lekarzy polaków, 
i że każdy z lekarzy, których tu ma­
my kilku, mógłby przyjąć takowe bez ża­
dnej szkody dla miejscowej ludności, azp o - 
żytkitm  dla obydwóch iastytucyi. Mówią 
też o otwarciu apteki izraelickiej, wcale zby­
tecznej, gdyż istniejąca zupełnie zadawalnia 
Sławutę i okolicę, wkrótce może zem-ita ta 
przejawić się i w innych formach? Nigay 
nie uwierzyłbym tym faktom, gdybym nie 
dowiedział się o nich z ust tegoż lekarza 
izraelity, który z powodu obudzonego nacyo- 
naiizmu dostał posaoę w Sławueie, zapropo­
nowana mu przez ogół miejscowych izraeli­
tów, Ten objaw nacjonalizmu izraelickiego 
jest wieloe znamienny, a dla nas w cab nie­
pożądany mając na uwadz9 ścisłą organiza­
c ję  wśród izraelitów i zupełny brak takowej 
w śról chrześcijan.

Wiosnę, ale to formalną wiosnę mamy 
obecnie, a cbyŁa dawno już nie widziano 
vr grudniu pługów pracujących w polu, jak 
to widzi się teiaz. A na tem tle wiosay 
i zieleni—tem brutalniej odbija się zabój­
stwo, popełnione przed paru dniami w Sła- 
wucie. Parobek, chłop jak dąb, zaoił no­
żem chłopca stajennego i to zabił bez uprze­
dniej kłótni lub bójki, a ot tak, wprost pod 
wpływem alkoholu wsadził mu nóż w serce, 
a gdy pierwsze uderzenie padło na zegarek 
i noż się ześl;znął, drugiem uderzeniem po­
łożył go prawie na nPejscu. Ciemnota i wód­
ka—oto z czem walczyć potrzeba koniecznie 
I to bez zwłoki.

Chociaż Sławuta zalicza się do miaste­
czek uprzewilejowanycb pod wzglęiem ilości 
mieszkańców inteligentnych, ala życie to­
warzyskie jest _ u nas w uśpieniu, jakby 
w najlichszej osadzie Wszyscy narzekamy 
na nudy, na brak godziwych rozrywek, ale 
gdy się zjawi czy to teatr, czy odczyt jaki, 
to nie potrafimy podtrzymać go finansowo 
i inieyatorowie takowych wyehoazą na swej 
antrepryzie „jak Zabłocki na mydle*, ł  my 
później żałujemy, że tak się stało, i dziwimy 
słę, że tegodziwe rozrywki omijają Sławutę. 
Święta się zbliżają, ucząca się młodzież zje- 
dzie się do Słowuty, a i nasi miejscowi „ko- 
mereyonisei" potrzebują również zabawić się 
pożytecznit; czy z nikt nie zajmie się orga­
nizacją jakiej takiej zabawy.

„Novuss.

RHGATOR35Y i
Tr a u s z  M isn Ł n e tm i 
AK TONI CZFRWlftbKI.

Bi n.ut-j  i i o ó  owi

D f .  B e i l g u £ / t 7 ,  R u e B J a n c n e . P £ r t e .

3 a L m €  3 e n £ u e
WYlECZENłC ZUWEŁNIE

P O D A G R Y  R E U M A T Y Z M U
Cena; ME W R ALG II Cena ■ 

1f.20
Dostać m o in a  w e  w s z y s tk ic h  ap*ekach O rygina lne 
pudsłka opatrzone są różową aenderolą 2 podpisem : ^  u

Prenumeratę i ogłoszenia dc

„DjM ka Kijcwski<<io“
przyjmuje 

księgarnia J. Zawadzkiego

fCreszczatyk 3C

ZaopMtrsona w naj ■ 
n o a u s  oaoloakl E or- 
nan aatf o ra i spa- 
cyalna m auyny. ~

TŁ.EFOk 1679.

WS3EŁKIE ROBOTY W  ZAKRES DRU- 
KARSW/A WCHODZĄCE PRZYJx«IUJE

B E Z  P O Ś R E D N I K Ó W
C e n y u m ia rk o w a n e . 9  #  9  #

Pozostałe w  ograniczonej 
ilości egzemplarze

?
y .. P o d h  orsK.ie|o

o obu stron©oh

Do i)£ t]jc !a  w  y m lf l is U a c y l  „ D z ls n o ik a  K ljo w s k io g o '1.  K ro s zc za ty k  3 8 ,
Cena: 2 rb., d l a  p r a n u m e r a t o r ó w r  „ D z i e n n i k a  M j o w s M a p o 1* 

I r b .  5 0  k o p .  Przesyłka 55 kop

GJysarofosfat ziarnisty jj
R O B I N A

G lyaerofosfa i w ap n ia  i i ody  
STBSOWMT W SZMTALACtt PIFTSKICH

W z m a c n i a j ~ c y  s y s t t m  n e r w o w y

W sk azu j przeciw k r» jw le > , s ła Ł e ie i k r ś d  w  
" r— ale ro a n lfc la  u  dzieci, podczas k a rm ien ia  1 ciął;, 
1 przetiwzo neurastenii, przeciążeniu unmłowemu 11. p.

Prz;jemny w sc-altu zazywa sl« w białej llołd mleka 
lub wody.

Ola dotkniętych cukrową chorobą wyrabia alą w formk 
pastylek. _______ _
W yitrzega i s tf  bezwartościowych naśladownictw . 

Sprzedał w aptekach 1 w większych składach apteczny h.

R
uctw  ^

snych. H

Kreszczatyk 32 obek magazynu guliona
brtętt i  f l p p f l ą t  

p ia c o w , i l *  D u l  u o l
suknie w pudełkach od 2 rb., barchan id  15 lop .. j djrab cd 30 kop., inate- 
ryały walfliabd od 28 kop. 20720

rrawridłowry a d r e s i  K p e s a o z a t^ k  32.

K I  E K  I U M
Wszystkim czytelnikom tegci pisma 
wysyłamy dauno 30 t»»rdi,o iutere- 
-sujĄcycc i rzedmiotór, tylko za 
zwroienu kosttńw przesył Ki, przy 
otrzymaniu. Przyślijc’e nam jeszcze 
d zi-u j pocztów, zc ‘.woim djkład. 
adresem. Adres: LCdź Kr 59, ssrz. 
poczt. 307 20480

F a b ry k a  W y ro b ó w  M e ta lo w ych

M ic h a ł  B u k o w li is k i
w  K lJeiY fE .

LUNA
Najnowszej kfustrulr.yi.
Efektowny wygląd.
D uża sh a  śivitt*a,
Mały rozchód nafty.
N a d e r  łatwa obsługa.
D łu g o trw a ła  sp ra w n jść .

Cenniki gratis — franco.

A d r e s -  Kfeszczałyk 5. Te1. 9-2 / i 25-13*
.te leg ra ficzn y  > E m b u  —  K ijó w *

2U077

USUNIĘCIE PRZYCZYN,
wywołujących zatwardzenie, używa­

niem Cascarine Leprlncs

Je d n ą  lub affie p ig u łk i w ieczorem  przód  snem. P ra w id ło w e  d z L łan ie . 
D oskonały śro d ek  rozw aln iaiący , zalecan y  p rzez  w^zystkicn lekarzy . 20 62

F o r te p i a n y  2 p ia n in a

fabiyki „ Ł  S T M . “ w Kijowie jj
Sprzedaż po cenach 3 7 5  J o  SCO r u łr łi  i dreżej, w y n a j e m  o d  to r u b l i .

Ż y l a ń s k a  N r  2 7 .  T e l e f o n  1 8 5 . 1I72S

R Ó Ź C W E  ^  
IttYDŁO

\
$ Y ysok . zawartsśó gliceryny, ekonomia z powodu 

” 7  obfitości plany, delikatny zapach róży, to sa cecby W t o  
I odznaczające to mydło w wyookim otopnlu.

Prawdziwe tyłku z  marką ^

K R Y S Z T A Ł O W E
Stanowczo niezbędne dla racyonainego 
pielęgnowaria skóry i koloru twarzy.

Prawdziwe tyłku z  marką t f w f y

J c r d .  j K i i l ^ e n s
Perfumt ya Kolonia nad Ruaem.

Załóż. 1792.
Filia w Rydze 

Dust. wielu Dwor. Ccj. 
Do uubycin w apte­

kach  skład apt 
; perfumor.

, h j r

Dom Przemysłowo-Handlowy

Kreszcutyk Np 5. 15351

Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: cEmbu Kijów».
Polpca:

Y o b o ty  i z o l a r y j n e  z  materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo* 
ryt, K.oselgur).

L a m p y  ż u r o w o - n a f t o w o  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e .
P o s a d lz k ę  t e r a k o t o w y  <Marywil>. C e g łę  o g n i o t r w a t ę  <Marywil>

wysok. wytrzymałości.
P o s a d z k ę  d ę b o w ę  masywną *Xajkury>. D a c h ó w k ę  m a r s p l s k ę  ory­

ginalną.
B l a c h ę  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B l a s k u f a l i s t ą  i konstrukcjo tejże.
■ a t e r y a f y  b u d o w l a n e .  P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n a n ie  r o b ó t .

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie.

Krem dczębówFLORA
U r. A a r t m a n a  w  f f i s d n i u  3  I

M C ^ Z O K N f N O K  K M  K M  j e  M W  I I C l K J O K K O K i K k a K M ,
*  Ł /d B to . D c m ty ó c i g o r ą c o  p o l e c a j ą
A
)(
X  F  N iep o ró w n an y  d is  ochrony  i czyszczenia zę-
X  ' J H  * ł>‘ w. or»z iiu lę g n ^ w a n ia  ust. O ch ran ia  od W

‘™  ^  ' g n 'c ia  * nad?i< zębom  o ślep ia jącą  b iałość . Q
N ieprzy jem ny z a p a A  ust u su w a  na tychm iast. 9  

C e n a  C3 k o p . W
y  H u rto w n ie  i d e ta lic zn ie  w m agazynach  »JLT- Q
*  i  '1  ' \  ' N  B O T A T * i f  innych w iększych sk ładach  ap - A
j f  '  A  l! _ ł \  I tecznycli, perfum ery jnych  i ap tekach . 20108
M M O K N C M C W k O II  N O M .M  K U K N O K K O I O I O K N O K I K I K ;

8 ¥  Jś
Jt &
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13 EDUARD BRADEC
N adw orny Dostawca, za szczycon y 57 medalami i N a j w y ż s z t mi  r.rcrcdim i. 

M a g a z y n ;  Kijów, K r e s z c z a t y k  4 4 ,  t e l e f o n  414,

N o w o ś ć !
Maap ma- 
< S p a r 9et>
nu i zapas iatotyi

W srauiałv wybór luksusowe': g a l a n t r r y i  z 
lakicb wyrobów nożowniczycŁ; noże 
w świecie i znane ze swej trwałości 
gospodarskie

O grom ny w y b ó r now ości 
dla po darnn '.ó w  na gw iazdkę.

n t e r y i  7. bronzu w najnowszym ftjlu . (Brortze articie de lnxe style moderno) i w*ze- 
n itołowo, kuchenne, my śliwskie, scyzoryki, kuto z angielskiej stali nsjuowszych fis nów 
soi ,  artystycznej roboty, z  w ł a s n e j  i z a g r a n i c z n y c h  fabryk, ‘ rozmaite naczyniu

upiększ og ie

wriióż uactynia z czy- 
óżnorrdr.e. Aparaty 
eszonkowo elektrycz

h f l u / n i r '  R a r i n ^ P  f i l t n n f l y n i '  Niezbędna amorykańska maszyna do przygotowywania ciasta rozmaitych gatnnków do kołaczów i t n 
i l U W U b t -  n d U U o b  u j b p u u y n i .  Etęsi ciasto w ciągu 3 minut, znakomity smak, sposób nadzwyczaj uproszczony, cena 4 ;h 75  kop i r, rb

-  w 1 ~  — —  —  *  ‘ '  O  n o j ; .  i

Ogromny wybór nożów do wędlin, prasy do pure, soków, mięsa, twarogu i t  p.
Polecam w egremnym wyborze otrzy­
mane z zagranicy maszynki do strzy­
żenia włosów i nr* dc. najiftŁs ej i u 
z r a a j  koistrukcji N o w o ś ć !  Aparat 
Csrrir do rozdrabiania iotraw dla hez- 
jębnych. Bozp• terno sam ozili^o hrzy- 
t - y  z retnlstorrm, pat* o 1, najlepszy h 
fa‘ ryt w św ieci-: .'Tryumf*, »Stan- 
( ari>, cS -a -j, tF .gero*, cKomfortr i 
ini*\cb. O-Utnio uprcszrzr.no m a^  do 
I olania z. 12 zapasowymi n .?smi «G*i- 
lt-i>, jo l can ro'\ni>-z rgr-jusy » \hór  
brzjttw  dla cgólucgo użytku wł; suej

Ł Y Ż W Y

Na podarunki
Kotkowi Czernogolowkm

na nad; budzące świę­
ta po cenach bardzo 
n t f k i c h  o t r z y m a n o  w 

wielkim w y t o r z e :  
Kr r  ^  za -

Nr 34.
P*'lj.-dwab e, .'odwalno i wełniane materyały. A /gm B ki p'nsz. w e lw e , 
tryk t syłWyu*. B trehan rd 15 kop. Wełna cd 3* kop. Trykot od 1 rb. 
5u kop. Tiul na firanki i dywany. 20585

i D»jlepszych fabryk w Świście <d 
75 k p., 2 rb 5 lb. szt jara 4 rb., 
5 ro z gwarancyą. Rtżne przył.ory 
do golenia, nesesery, pilniki, szrzyjco  
nożyczki przjbory do parni pc;. S z izy /.  
c o d o  fryzowania włosów. M nszvńii 
spirytusowe do kawy, JTż ii m d i Toro­
we i m. Najlepsze zamki, żelazka sp i­
rytus. do pr»sowaii’a I t. p. Soj2cryki 
od 25 kop. an 50 ib. za sztukę. Do 

różnych h sonów za; alnicrok oU  
palących. j  g21

a i j i
hsndlo-

W ytrzymane 2*630

z dóbr
!)

n n t
g u b .  C z a r n o m o r s k i e j .

BARONA M. SZTEINGEL.
K a ta lo g i  b e z p ł a t n i e .  ................ -

P r z y  p i w n i c y
s pr.  c ć a j ą  s ę Konserwy owocowe, kompoty i miód,

f»£ eoyai iu* p v  
rówp OC77S4- 
C7anifr •&lr»ń O . Z a j c e w a

.Pierwszorzędna farbi&rnia francuska
K ijó w , P r o r t a 3 2
w a. Towarzystwu 

Kosva.

Firma nagrodzona “. j r a i s s r  Wielkim złotym medalem
i  ho n oro w ym i  krzj#±eatn n a  wyaiani i is  w Wierf*ii«i

st:• iunk: wyk. w przeciągu 5 g. T e le fo n  i8S3.
Przyjmują się do czyszczenia ubrania:

).- iwabne, wełniąm , pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyory, suknie balo- 
v n, szynel*-,, marynarki, peuiuary kolorowo , u no  Przyjm. d o  j»ra
n a  bieliznę,'aołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej

20171

% Najlepsze w  ogromnym wyborze
S k ła d  k a r a k u łó w10923

G o r± c ty ,  m u fk i  "w"
Komi8jonerstwo I A M T f ł l / n  Q i ł  

to w a ró w  fu trza n yc h  * •  ^ 1 1  I  U h U L O A  
17, K r e s z c z a t y k ,  d .  Zeyd Sa  N r  17 w di

H T  Cenv bez konkuręncyi.

Leona l i i z i t e j e g o
Bajki

WarłŁWH roszewskiego z 50 
r y c i n - n i  M s ł a c h o w j n o g o .  W y -
a n iie  e z d l i i ' .  o artystycznej 
w .artś-i, nsd.jo się dla dzieci 

lat 12.
C n i w op n w ie  rb. 2.-10

Świat czarów
zbiór ba tnf 1 Itjjśńd.

wybranych z djioł polskich pl- 
sarzów, ze wstępem K. T* mi* 
jera — ułożyła W. Szymanow.ku 

i W, Bruter.
Ks ażia  b gnt i ilustrowana p m z  
A. S. Pri c .i o wicr,a nrzdasłuży 
jako upominek dla dj-eci im 10. 
i ■ na [ t .mu w kartonie rb. 1.20. 
C nt II tomu ,  rb. 180. 
Cona 2 tomów w | łótnin ro. 3.—.

Bajarz polski
zbiór baśni, powieści i gawęd 

ludowych.
opowiedz ą! A. Giińiki. C/iery 
duże tomy oprawiono ozdobnie 

i  wyciskami 
C e n a  r b .  1.5 0 .

i>a p i/e^ yu ę pówyższjbft asią- 
żek doliczać n 1 >ży po 25 kop., 
za zalirzi iiiem o ;Ó kop. dfazrj

- •

Spódnice 
Halki 

Szlafroki 
Matinki 

Kostyumy i 
Sukienki 

Dziecinne
PatersbursKa Fa b ryk a  B ie lizn y  

i K ra w a tó w

8. jtt. êrszman
P r o r e z n a  2 , t c le f -  2 8 2 .

Przyjmują się obstalnnki, prze-
r(bki i z-jaczuoio bielizny. CrDy 

soaieune i stałe.
Dostawca T wa Spoż. prac. P.
Z. K. i Kijów. Oficer. T-wa 

Ekćnomiez. 20683

W  Berdyczowie
J E D Y N A

fff fp  -

C I E P Ł E

Supertosfat
SaletraHauozy

S Z T U C Z N E
Dostarczaj.: L. ZDROJEWSKI \ K. GRABOWSKI

Sole potasowe
Kijów, K r e s z c z a t y k  25. 20522

G D Z IE naięyć można boz najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierki w eleganckich wazach, a torty na tackach ter- 

rakotowych?
Tylko w cu- M A D n i l l Ć C ' 1 Włodzimierska 39 

kierni , , l ł l r l r i l * O I O I «  róg Prorezn#j.

Posznkujemy stałej dostawy

M asła

K oszulki, j 
Chustki

p u c h o w e .

KURTKI, BLUZKI
k a f t a n ik i ,  r ę k a w i c z k i ,  p o ń c z o ­
c h y  i k a m a s z e  r o b o t y  s z y u e ł

Kurtki na futrze.
Ola cierpiących na reumatyzm 
specyalne kostyumy.
Dziscio. paltociki i kost.

W n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
tylko  w  m ag. C z s s k o -R o s y j. M e - 
c h a n . p ra co w n i w yro b ó w  szyd e łk .

G. W. A n d r le
W.-Wasylkowska Nr 10. 

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .

99
zmcz

u l .  B i a ł o p o l s k a ,  naprze ci** ko szkoły 
Ilanllowej w d. W. Sawickiego, tam 

gdzio sirsż <g liuwi.
Przy księgarni sk łid  materyałów p ;- 
SmiMinych i hiolioteka. W ielki wyoór 
ks ąz e k  dla dzieci, ł clctrystyeznjcb i do 
nabnż ń twa, k a l e n d a r z y ,  kait p - 
cziowych polski1 h i zsg'anic nych, ś* ią- 
tocznj li i uowrrocznyrh, ohrazkó^ 

'św iętych , ł.lbumóiy i t d.

Książki pa cenach 
20073 katalogowych.

Przyjmuje s ę prenu i oratę na wszystkie 
pisma po conaoh redakcyjnych.

Serwis
lania

va g io b ii s t ..łw y , również 
Frazeti moble stoł. do sprzo- 

Pir*iB'>w.ska 5 m. 1. 20742
l a g a , ] . ,  S z m u k l e r s k i 2U7 \ ')

P r i x > F i x e . 19 28

R e f l e k t u j e m y  n a  k a ś d ą  i lo ś ć  20622
Dom Handlowy

»  ̂ Łódź, Piotrkows1 a 
Nr 215.„Bracia Kieszkowscy

Nowe pismo polskie r.a Rusi!
gę Od 17-go g r u d n i a  I9J0 r .  b ę d z i e  w y c h o d z i ć  
g£ wPŁOSKIROWIE 20552

„Tygodnik Podolski”
g g  organ społeczny i lite ra ck i, o pa rty na w spółpracow nictw ie s it  za m iejscow ych . 8 8
8 8  P r e n u m e r a t a  z a m i e j s c o w a  r r y n o s i  r b .  5 r o c z n i e .  8 8

gg  ̂ Administra ć , 1 Płoskirów gub. podoi., ul. Aptekarska 39.
as Redan ter i Wydawca S t e f a n  Z e m b r z u s k i .

Magazyn
Futer
Mi

K r e s z c z a t y k  22
w podgórzu. 

WioD.i wybór futor, 
kołnierzy, mufek, goto­
wych i na oostalunek. 
Kćpcracye. P.oboty 

kuśnierskie 
C e n y  n i z k i e .  19514

Kijów, Micha- 
, łowska Nr 6. 
P f l  Telefon 25-15,

OO

Wy Rony wa

|klisze dla ilustracyi
na cynku, mosiądzu i miedzi. 18506

G. J. Chalebskiego
UDrssza pp. 
klientów nie 
zwracać się z 
obstalank&mi 
przez subjek 
tów mag<zy- 
nu S< ■ *rc- 
maua gdyż tą 
drogą

cena o 301, wyższa
Z szacunkiem G. J .  C l u l e b s k i .

Biuro Jahołkowskiej:
Francuzki t  wyaształconiein klasztor- 
nem PcoalMm. N am zycielki, nauczy­
ciele, hony; diiał rolny 1 haudlowy: pu- 
leca cdpowiednich pracowników. War- 
szaws, Chmielna 34. 20321

utizyman i n-j- g o a k u u  simemal 
wą partyę U W  i szwaj-

cars. Zawsze na wybór do 30 głów. 
Nowo-Kf*rawą)o*ska 2 m. 59. 20701

Garnitur i marynarka za 5 rb. 50 kop.
Hez ryzyka. \Vysyła się pocz. za zalicz. 
Jeśli się nio podoba, zwracamy pio- 
niądze. 1) 4 i ćwion' arsz. wiłman. 
.sukna* 2-eii arszyn, szerck* ś i, iirak 
lyczn. i glegan* k. wjr -bu na<ałkowity 
męski g> i9tur i 2J gotowa na 2 rzę*1« 
włócztowa marynarka, D'ezliędna dla 
każdi g i ,ia l m;, według wskazanej 
miary. Zm prze-ylkę pary d nic a s ;ę 
55 kop. Adres: m. Łódź, l.cw Rubaś-.- 
ki i. 400. 20G31

Rok X.

P O D A R m i

poradiiik roiniczo-egrodniczy

pod redakeya E d m u n d a  i S t e f a n a  J a n k o w s k ic h .
W a r s z a w a ,  W a r e c k a  14. Cena z przesyłką 3 rb. rocznie, pobocznie 2 rb., kwartalnie 1 rb.

Numery okazowe na żądanie bezpłatnie. 2og39

Tygodnik w r .  1911
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— lllustr owany
K»z 'y pif-nu: eratoj- otfzyma w r. 1911: 20G57

I) 52 z e s z y t y  p i s m a  w  k a ż d y m  4 0 - 5 0  i l l u s t r a c y r
A iw iu ty  wstępr.i*: Kroniki B. l i  u Dział historyczny. Poezye. 

VD*dr ,wi e i olski N» debie — < 11 w i 1 a birżąta. Wieszanioy literackie 
Korrywti ii.iny.oowe (szatliy, rebusy, szarady, zagadki, logogryfy, humor).

2 ) W d z i a l e  P O w l E Ś Ć  i N O W E L A  n o s  , p o w i e ś c i :
B O L E S Ł A W A  P R U S A

p.t., ODRODZENIE ^ ' i ^ Ś S S S l ^
WŁAOYSŁAWA 0 ( 1) 7 1 1 Q A  1 i l l u s t r a c y a m i

R E Y M O N T A  r i U I \  l / O H r  S t a n .  K a c z o r  -  B a t o w s k i e g o .

Jo.-1 to rzo. z z czas >w ITośv.iu,iikc.vskicb, a bolnlerem jej cały Naród.
E u g e n i i  Ż m i j e w s k i e j  Tyl J  O F i 2 lT  Dęuz o to utwór, osnuty m  

p ,d tytułem: wydar.eui-irh lat ostatoiub,
a wyświetlający prądy i ideały młodego prkcLenia, to jest tych, co idą, 

i tych co nas zastąpią.
Cjkl nowel, odznaczonych na konkursie Tygodnika illusirowan g).

3) N a d z w y c z a j n e  P r e m i u m  ^ T y g o d n i k a  l l i u s t r o w a n e j o *

„ S y b i r ,  w i z y e  p r z e s z ł o ś c i "
Album  k a rto n ó w  K O N S T A N T E G O  GÓRSKIEGO 
ną tle  ż y c ia  w yg n a ń có w  s y b e ryjs n io h

„ S Y B I R ,  W I Z Y E  P R Z E S Z Ł O  Ś C I " ,  atj^icr, ć lęc'z e Jrartony: S p o t ­
k a n ie ,  L is k ,  P a n  T a d e u s z  w  k o p a l n i a c h ,  U c i e c z k a  i piękną 
a-eg ryrzuą /ycitię lytut* wą. Neda wy c z a j c e  t u  b e z p ł a t n e  p r e -  
uiiunt. w y j d z i e  w  p l r  w s z y c h  d n l a c . i  s t y c z n i a  r o k u  I 9 !l.

4 ) M i e s i ę c z n i k  i l lu s  t r o w a n y ,  prś t ę ony najwybitni jsiiym po-
vicśi.i m i remansom polskim i obtym:

C I E K A W E  P O W I E Ś C I
12 dużych tom ów rocznie. Każdy łom suto ilu s tro w a n y

C i e k a w e  P o w i e ś c i  prigną uf.rzy^tę-opić s-or ki(mu ogółowi 
zapozn u * o się z naji Wniejszemi dziełami D*Me!r’ysty»i europejsk e;

C i e k a w e  P o w i e ś c i ,  dając w yfir  efektownych utworów, stwo­
rzą bibh.lekę ks ążek W suce z , unnją* yt li, a f-ierw.-zoj zę- ucj wart- s i li 
'.etacki j.

C i e k a w e  P o w i e ś c i  drukowró będą w roku 1911:
A lfo n s a  D a u d e fa  „ S tra sz”/} rok"', /(' eg .św ieliiyb, r * ych grrą 

rego p afy i tjC/neg * n zu i« ipo*i«d  ń z > iai-aiiy* li jv .UidRą całość, n-t 
fo  IV,.usko-pni;,!i'ej wojnr z roku 1 8 7 0 -1 8 7 1 —/. 21 lllusir^cynmi.

Henryka Nagia: „Tajem niic  \a l n n i ; " ,  rzorz wyson* sensiry uą, 
> pe ną akliutnego i-Merosu, p;s ną z brawurą A u  usk', niesly.hanio  
bsrwn i* i za mojąco.

E ro k m a n a -C h a tria n a : „Hut/o II /7*c“, prz* dz: *?ną opo •* ieść « ż y i a
alza* ki* g *, i wiarą tęs * ujm urokte-a frzes ł,śc i, tchuącą szczerą poezyą 
życia liidu.

De t y m y .  irześli ;n \  "stylową nrow'eś*' / ź y c  a patr, tyaiu gdaó- 
siiego  i sz acfjty p lskic.) p. t. , Panienka  : okienka

K arola Dickensa: „Gram: czi/li z n ja r  ścienny, albo M agazyn sta- 
rożi/lnaści".  * oryw.jąco p^ltu scin.jmontu d /ie jj tilłc do; sieroty, wśród 
najbarct i»'j efeut*!ł ny ;h obrazów życia.

W o ło d e g o  Skiby: „ W ybó r  pism",  a rrzed-wszy-tkiem „K w ia t S u ­
m a t r y 1' > „Siedm ioletnią  uojnę", nlczicicruio < i*, kawą powieść, po ną 
rt wc,pu i iiamoru.

Z ygm u n ta  Kaczkow skiego: znakcniltf opowiedir.ic p. t. „ Ż y do u scy ' , 
z d/i jow l zoch powjt-iń pdskirb: 17'.)4, 1831 i. 1803.

W ikto ra  Hugo: „( iz łow kk  śmicchn" dzieło potężno i wstrząsająco, 
z proir i ni s onea i z < rokow no*y stworzone głębck'o, jak ol liłań, wy­
niosłe, jak si gające nieDa szezjty g ir .
Pieoumorrta T y g o d n i k a  l l l u s t r o w a n e y o  wraz * z  z e s z j r t u m i  
a l b u m o w y m i ,  z a l b u m e m  K uOi.-*Kieg) „ S y b i r ”  i „ C i e k a w e -  
m i  P y w i e ś c i a m i ”  wynosi: w  W a r s z a w i e  roczni'' tb. 8, półrotz- 
016 ib 4, kwi l i l i  ie rb ' Z  p r z e s y ł k a  p o c z t o w ą :  kwartrlnie 3, 

p |roc?n e 6, rucitiio 12

Wydawcy: Gebefhne?* i Wolff.
Redaktor D - r  J ó z e f  Wolff. 

AdminislracyB: W a r s z a w a ,  Z g o d a  12, t e l e f o n  414.

DRZEWO OPAŁOWE.
Skład S. P io tro w sk ie g o  w  Kijowie na 
Przystani. Telefon 2234. Ceny naj- 

! niższe. Drzewo najlepsze. 198L9

Kraków, Loretańska 4.
Podlasie^

| S iw ym  w łosem
stopniowo i nieznacznie przywraca n a lu r i - ln y  ko’or i miękkość bezwarun­

kowo ni* szkodli* y ś odek R ć g e n ć r a t e u r
f lr io n tin o ”  f,rQiy P a r ff u m e r ie  d ’0 -  

, ,U I lU l l l l l lu  r-ient. Sposób użycia tego 
wypróbowanego śrcd»a bardzo prosty. Mnó­
stwo pudziękowiń. Do nabycia w składach 
apbcznych do 3 rb. i ud. (bez przyborów, ilość 

podwó-na o tb.), albo wysyła za zaliczką. 
W. Ż o ł n o w s k i ,  W a rsza w a , Zielna 4 . 

Główi c skł"dy w F.iiowie: Południowo-Rosyj­
skie T wo Ilan ilu  Tow. Aptecznymi; K. 0 . 
Niwtńsk*, Kreszs/.»t)k; TI. Aleksis, W.-Włn- 
dzimit-rsko róg Złotych Wrnt. Główne składy 

v  v  w Qd. sio: P. Blank, Rfcbńicu 25; M. Au-
iS k T o p r ih a n o l t e a .  W y s tr z e g ł stę naśladownictw!___________ 19421

Administrator
w yso k o  -  k u ltu ra ln yc h  m a ją tk ó w
w Kiólestwiu Polskiem, w wie&u M  
44, specyalisti w uprawie buraków, 
wi*-lkicii i>nrzolm i hodowcs, z  pow»o- 
du w y d z i e r ż e w i e n i e  dóbr, które- 
mi zarzadzał, postuiiujo posady. Naj- 
piważniejsze rrferencyo wybilnych 
przcdstiwicieli zinniańsUys Łaskayc 
.u lnszfn ą  prosi adresować: W-ny Z«l- 
kowski d a  B. R- Warszawa ul iyks-il 
Nr 15 m. 9 lub do Itodakcyi >Dzien. 
Ki,owsk * dla B. II. 2 5 0

Osoba z Król* stwa poszukuje 
m ej. do zarządu gos. 

wiej. lub mioj. t  s/y  pos. sw ,ad- 
dob. Żywot’,w, kij. g., s. Skała B - 
ranieckiej dla M. W. /0631

Proszek chiński
n i tępienie pasożytów domowych jako 
to: karalu hów, nusaków , (luskit r 
et ■. Dmitrowska 35 in. 20 20718
^rou/nntUJ wTkonujo wszolk o roho- 
M a n u U n a  ty w zakresio krawie- 
rzyzuy d -niskiej. Wykonanie Wjtwo*- 
ne. Zau*ei Krc’zczatycki Hotel ^Wu.- 
t rya Nr 9 —-7. 20582

i 2 k r o w y  holend *rśkiS t /.f-rno-rate, 
pe importa* li, uagrrd/one bren-owymi 
inedalami. Dominium Holad:!, pncz'> 
Fastów, kijowskiej gub- 20642

f i z c z e n i ą t a  S n-B roardy i N.:u- 
O  fau-idieudy, pi kr,e do spr,.ed. Żi-  
Uńska 87. 20597

P ra co w n ia  D a m s k ir., S u kie n
R. WOŁOSEWICZ
z- .-l iła przónie inna z Nó-ctrmwfki") 
20 na  ul. M. Zytom'erslą 5 tn. 16 

20619

Wasilewski i S-ka
so^y, Marszałkowska 123 tekf. 3 i-9 l. 
Kup-.o i sprzedaż majątków ziemskich, 
demów, placów. Dzierżawy, lokata 
kapitałów. Rokomendacya nauczycie­
lek. cudzoziemek, farmaceutów, of cya 
listów rolny-h.__________________ 2f.-t95
R i / a r I n H  "(jtolmk) pozniftczyk 48 
J A Z ą t lL a *  jat, żonaty, 20 1atprak. 
za granica, a na Rusi 5 lat, otznaj- 
rniony z p.antacyą bnraków, pcs. św ia­
dectwa i roiomendacye detro, peszuk. 
posady zaraz lub póżaioj oferty: Fer­
ma Lrda dom Hlusiowicza, gub- wileń­
ska S. Lejfert. 20605

„Biuro pracy ’ K *1u Z
Żytomierska R, telef. 1788. R ekousnd  
nauczycielki, bony, oficyai., rzemieśjn 

wszelka służbę domową. Przy bterzt 
w sp ilminszkanie dla szu l .ąryrb praw 
młodych katoliczek p. n. „Sohronlakr 
S tej Jadwigi*. 12774

W Kniii
prenumeratę i ogło­

szenia do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

dom własny.

Pierwszorzędny 
P e n s y o n a t  ");
Ceny nmiarkowar.e. 20261

O H O  A y  kij. gub. radomyśl. pow., 
Ł U «J U ś i  KoJ. nieiniec. sprzed. 
Żytomierz p -rest., okaz. 3 rb. 518537

S0ł2o
D U Z O  P I E N I Ę D Z Y !

zaoszczęd-i każdy kupu ący 
tylko w Petersburskim Skła­
dzie Apteezoym Kr^s/cz. 43. 
If lo l gdzie na w szystkieIH ol 
• U |o towary stsły rabat IU |o 
Otrzymaoo najnewsze perfumy

Biała Cerkiew. “S S S r
naucz, daje Jekcye francuskiego (teorya 
i prakt.) i polskiego; ul. R siowa, d*m 
hr. Branickiej. '  20737

Niemka inteligentna
fbtoda, pos/uluje lekcy, do maly/h  
d-ioci, może odprowadzać do s/koly  
i dU konwetsacyt; w ilna od 9-ej raro 
do 1-ej. Bliż-ze irformacye i najlepszą 
rrktmendacyę może udzielić R. Kalrń- 
sk», Tarasowata 21, dom wł. 10740

Poszukuję majątku
do nabycia w Pcłud.-Zach lun Półno-\- 
żacb. kra.;u, obszarem od 2000 — 2C00 
diies i więcej, z lasem; :pożąd-mą iest 
digedua kunurikacya z k* l-\ią. Z, ofer­
tami bez pośrednik, zw raoć s ę  jud  
adresem Francy*, Arca bon, A. Toczy- 
łowski 20734

Rozkład jazdy pociągów.
Od 15 p a źd zie rn ik a  1910 r.

Ma k o l .  P o l u d . - Z a o h o d n l o h :
K uryer  I i II kl. Odesa, Kiszyniów 

Elizawetgrad, Moskwa — odchodzi o 
godz. 9 w., przychodź, o godz. 9 m 45 
zrana.

Pocztowy  I, III  III kl. Odcaa, Brześć, 
Białystok, Grńjewo, Humań, N ow osiel­
ce-od ch od zi o godz. 9 m. 15 zranr, 
przychodzi o guuz. 8 m. 58 w.

Osobowy I, II i III kl. Ode*>.ł, Nowo- 
siolice, Rusiku—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana

Osobowy 1. II i III kl. Odesa 
W ołoczyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana.

K u r y r r  I i I-I 11. Brześó, Warsza­
wa, Kalisz odchodzi o g. 7 m. 10 w,, 
przycń. o g. 11 in. 0.3 zrana.

Pocztowy  I, II i III ki. Atikołajów 
Elizawetgrad, Żuamenka, Fastów -o d ­
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II 1 III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienita, Fastów—ob­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychoizi 
o g. 5 m. 51 po poł.

Osobowy I, I i III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, W iedeń — odchodzi o gł 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

Osobowy U Ii i III kl. Petersburg 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilnn—od­
chodzi o godz. 11 m 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana

Posztowy !, II i III kl. Warszaw a- 
Sarny, Kowel, Iwaugród, Granica, W ie­
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. o g- 7 in. 20 wieczorem

Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 zn 56 zrana.

Osobowy I, II i I i i k) Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna 
mienka, Fastów—oden. o g. 8 m. 20 zra­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

Tow.-csoboivy  I, II 1 III kl, do O l­
szanicy odch. o godz. 4 m. 3 i po po- 
łudii., przychodzi o godzinie 9 zn. 33 
zraua.

low arow y pośp, IV kl. Sarny, Ko­
w el— odchodzi o godz. 10 m. 14 w iecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 
Tow.-osobowy Malin -  o.chodzi o gu- 
dzinieie 4 zn. 20 po poł., przych. o g. 
9 m. 8 zrana.

M ieszany  11 i U l kl. Odesa, Brześć 
odch. o g 7 m. 25 zrsna, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Towarowy pośp. IV kl. Odesa. 
Brześć, Znamienka— odchodzi o gc i .  9 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 po oł.

Ma kolal M o s k la w a k o -K ijo w - 

sko-W or-onasklaj.

Pośpieszny  I, II i III kl. Moskwa, 
odch. o g. 11 m. 45 w poł., przycho­
dzi o godzinie 6 po południu.

Pocztowy  1, II i 111 kl. Moskwa, 
Kursk odch. o g. 1 m. 30 w nocy, przy­
chodzi o godzinie 5 m 30 zrana.

Osobouo-poęĘCowy I, 11 i III kl.
Kursk, Wtroueż odchodzi o g. 12 m. 30 
po poł., przych o g 5 m. 35 po p-1.

Osobowo-poatowy I, II i 111 kl. 
K ursk-odch. o g. 11 wiecz., przych o 
godz. 7 m. 29 zrana.

Pośpieszny  I, II 1 II) kl Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto­
pol—odch. o g. 7 m. 45 w., przychodzi 
o g. 10 m. 05 rano.

Pocztowy  1, II i III kl. Połtawa 
Charków, Kremiończug—odch o g. 10 
min. 25 zrana, przycńodzi o godzinie 7 
wieczorem.

Osohowy I, II i III kl. Kursk, W o­
roneż Żłobiu, Petersburg odchodzi o g. 
6 m. 4o wiecz., przych. o godz. 10 m. 
35zrana.

Tow. osobowy  II i III kl. PołUwa, 
Chsrków odch. o g. 11 im 45 wtocz., 
przych. o g. 7 m 60 r*now .

ruili ii ic jski osobowy  do D. rnicy 
odch. o g. 4 m. 25 po pcł., przy< budzi 
o g. 11 m. 40 w.

fiisżarai* FaUn w Kilowi*. bUm  KroczoMtyk Ns as.


